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jednomyślność Centrolewu 


OSIĄGNIĘCIE ZUPEŁNEJ ZGODY CO DO ZWOŁANIA NADZWYCZAJNEJ SESJI SEJMU. 


Wynikiem prowadzonych w! 
tiągu dwu dni ostatnich obrad 
prezesów sześciu stronnictw cen- 
trum i lewicy było osiągnięcie zu 
pełnej zgody co do zażądania od 
p. Prezydenta Rzplitei zwołania, 
nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Zbieranie podpisów (w myśl Kon- 
stytucji żądanie takie musi być 
podpisane przez 148 posłów) jest 
już bliskie zakończenia. Termin, 
w którym to żądanie zostanie 
przedłożone p. Prezydentowi 
Rzplitei, jakoteż ustalenie głów-, 


l; 


nych spraw, dla załatwienia któ- |. 


rych miałaby być zwołana sesja, 
nadzwyczajna. stanowią jeszcze 
przedmiot dyskusji. W każdym 
razie — po osiągnięciu zasadni- 
czej zgody co do rzeczy głównej, 
t. i. po zdecydowaniu, że opozy- 
cja sejmowa wystąpi z inicjaty- 
wą zwołania Seimu (a pod tym 


mości sprawozdanie swego pre- 
zesa, wicemarszałka Róga, doty- 
czące zarówno prac prezydjum 
w Sprawie zwołania sesii sejmo- 
wej jak i zjednoczenia stronnictw 
ludowych. 


STR. CHŁOPSKIE 


Na posiedzeniu klubu parla- 
mentarnego Str. Chłopskiego, od- 
bytem pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa, pos. Wrony, postano- 
wiono, zgodnie z uchwałą Centro 
lewu, domagać się zwołania nad- 


|zwyczajnej sesji sejmowej na 
drugą połowę maia i uchwałono, 
iż sesia ta ma być poświęcona za 
gadnieniom gospodarczym — W 
związku z kryzysem, jaki panuje 
w kraju. 

W sprawie połączenia stron- 
nictw ludowych klub Str. Chłop- 
skiego polecił swoim członkom 
zasiadającym w komisii porozu- 
miewawczej stronnictw ludowych 
przyśpieszyć prace nad definityw 
nem ziednoczeniem tych stron- 
nictw. 


3 Maj w Warszawie 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA NARODOWEGO 


W związku ze Świętem Naro- 
dowem 3 maja odbędą się w sto- 


oddziały wojskowe przejdą ulica- 
mi miasta do skrzyżowania ulic 


względem właśnie zdania były po licy następujące uroczystości: W Nowego Światu i Alei Jerozolim- 


dzielone) — ustalenie nieuzgodnio 
nych jeszcze szczegółów jest juź 
kwestią tylko jednego a naiwy-| 
żej dwu tygodni. 

W dniu wczorajszym odbyły 
się w Sejmie pełne posiedzenia 
klubowe trzech stronnictw ludo- 
wych. na których obradowano zaj 
równo nad tą sprawą jak i nad 
unifikacją całego ruchu ludowe- 
go, w myśl powziętej przed Świę- 
tami Wielkanocnemi zasadniczej 
rezolucji. 


PoS. ALIESPIASM 


Obrady P. S. L. - Piasta, pro- 
wadzone pod „przewodnictwem 
prezesa pos. Witosa, zakończone 
zostały powzięciem następującej 
uchwały: 

Klub PSL Piast przyimuje do 
wiadomości sprawozdanie delega- 
tów swych do komisji porozumie- 
wawczej trzech stronnictw ludo- 
- wych i wyraża zadowolenie z po 
stępu prac mających na celu kon 
solidację ruchu ludowego. 

Klud PSL Piast stwierdza, że 
rezolucja uchwalona  jednomyś 
nie na wspóźnem posiedzeniu klu- 
tów wszysikich trzech stronnictw 
ludowych dnia 15 kwietnia br. « 
kreślila jasno stanowisko wsi w 
stosunku do obecnego systemu 
rządów — wobec czego uważa 
wszelkie pródy podważenia zgo- 
dy chlopskiej z czyjejko'wiek 
strony jako objaw wrogich wsi 
polskici inirve bira ena'bnią się 
ze strony klubu PSL Piast z od- 
Powiecie odprawą. 


WYZWOLENIE 


Klub parlamentarny Wyzwole 
nia wysłuchał i przyjął do wiado 
Na GG 20004 WADY PYSŁAGGG 
OZBZÓ EZ iaa atiii 


Czas odnowić 
prenumeratę 
na miesiąc 


am. | m ae. |. 
PY 


dniu 2 maja wieczorem uroczy- 
sty capstrzyk; w dn. 3 maja 
Msza Święta w katedrze oraz na- 
bożeństwa w świątyniach wszyst- 
kich wyznań a następnie rewia 
wojskowa na placu Marszałka 
Piłsudskiego. 

Udział w rewii wezmą oddzia- 
ły wojskowe garnizonu stołeczne- 
go wszystkich rodzajów broni, 
które ustawią się na placu Mar- 
szałka Piłsudskiego w sześciu 
rzutach. O godz. 11 nastąpi prze- 
gląd oddziałów przez dowódcę 
Ok. I gen. Wróblewskiego. o go- 
dzinie 11.15 odbędzie przegląd 
przez I wiceministra Spraw Woj- 
skowych gen. Konarzewskiego. O 
godz. 11.30 przybędzie na plac 
Marszałka Piłsudskiego witany u- 
roczyście hymnem narodowym Pp. 
Prezydent Rzeczypospolitej, któ- 


'ry, po odebraniu raportu, dokona 


przeglądu oddziałów w otoczeniu 
najbliższej świty. 

Po dokonanym przeglądzie p. 
Prezydent Rzeczypospolitej uda 
się pod pomnik ksiecia Józefa Po 


filadę. Po skończonej defiladzie 
- 3 2 „KPR t 


Dobra Habsburgów 


Sprawa w Sądzie Najwyższym 


Głośny proces wytoczony przez 
ks. Habsburga z Cieszyna Skarbo- 
wi Państwa o zwrot dóbr komory 
cieszyńskiej rozpatrzony ma być w 
Sądzie Najwyższym w dniu 12 
czerwca r. b. Jak wiadomo, w 
pierwszych dwóch instancjach pre- 
tensje Habsburgów zostały odda- 
lone. 

Proces ten ze względu na wiel- 
ką wartość dóbr kosztował Hab- 


sburgów przeszło 300,000 zł. kosz- ny i przyjaciół zmarłego. — Pol akcj 
tów sądowych. 


Darmo 


Feem Klimxi 


skiej, skąd odmaszerują do ko- 
szar. 


GJA HOXOROWA 


| dla kanclerza Austrji 


Paryż, 30 kwiatnia. — Pre- 
zydent republiki Doumergue ude- 
korował dzisiaj na specjalnej au- 
djencji kanclerza Austrji Schobe- 
ra wielkim krzyżem legji honoro- 
wej. 

Kanclerz Schober następnie 
odbyl pół godzinuą konferencję z 
Tardieu, podczas której omawia- 
ne były sprawy gospodarcze i ti- 
nansowe. 


| 


| 
| Straszny zabobon 


Spirytyzm wywołuje zbrodnię 


| Las Palmas, 2 maja — W 
Las Palmas aresztowano 12 
osób w związku ze zbrodnią, 


spełnioną pod wpływem spiry-]| 
E niatowskiego, skąd przyjmie de- tyzmu. 


Medjum, biorące udział w sean 
sach, na których rzekomo miało 
|komunikować się za jego pośred- 
|niectvem z rodziną młody czło- 
wiek, który niedawno zmarł, 
oświadczyło, że koniecznem jest 
poświęcenie kogokolwiek z ro- 
dziny, by zmarły mógł „wydo- 
stać się z piekła“. 

Gdy po ciągnięciu 
z rodziny nie chciał poświęcić 
się, wyraziła swą zgode ponie- 
sienia ofiary Siostra zmarłego. 
Po czterech godzinach najokrop- 
| niejszych męczarni, ofiara współ- 
| czesnego zabobonu zmarła pod 
, uderzeniami zwyrodniałej rodzi- 


losów nikt 


| Ai. Tel. 


wysyłamy 
każdemu 


Ostatnie nowości 


avi 


du i 
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Jha 


Cennik Patefonów za 1930 r. 


Nowe udoskonalone modele. — Ceny zniżone. Warunki dogodne. 
taneczne 


PODAJEMY DO WIADOMOŚCI, IŻ Z DNIEM I MAJA 


R. B. REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


NASZEGO PISMA 


ZOSTAJE PRZENIESIONA Z UL. SZPITALNEJ 12 DO LO- 
KALU NA KRAK PRZEDM. 71. OGŁOSZENIA 1 PRE- 
NUMERATĘ PROSIMY KIEROWAĆ POD TYM ADRESEM. 


KOMUNISTA ŻARSKI—ARESZTOWANY 


gm m- 


STOI ON POD ZARZUTEM ZBRODNI POSPOLITEJ 


W dniu 30 kwietnia r. b., o go! 
dzinie 8 wieczorem, 


warszawskiego Sądu Apelacyjne-: pozbawianie nosiów 
zawiadomił p. sobistej, 
Seimu Daszyńskiego. gdy nastąpi 
Ministerstwa |,„na gorącym uczynku” 


go, p. Rudnicki, 
Marszałka 
zapośrednictwem 


W myśl Konstyrucji nietykzl 


prokurator | ność poselska, rie pozweiasąca Na 


wodloŚci 0- 
ma zastusowania, 
orzytabałtie posła 
zbrodni 


nie 


Sprawiedliwości. o aresztowaniu pospolitej, co wlaśnie w tym Wy- 
posła komunistycznego Tadeusza padku zaszlo. Władze |ednak ma- 


Żarskiego, w związku z zajścia- ją w tym wvradku 
mi, jakie rozegrały się w Łodzi zawiadomić 
dokonanem aresztowaniu i wypu- 


we wtorek, 29 b. m. | 

Pos. Żarski stoi pod zarzutem, 
że po przybyciu do Łodzi we wto 
rek rano udał się przed gmach 
Urzędu Pośrednictwa Pracy i 
przemówił do zgromadzonego. 
przed nim tłumu 3,000 bezrobot- 
nych, aawołując ich do rozbroje- 
nia policji i demonstracji, gdy zaś 


policja zainterweniowała —- Wy- 
jal rewolwer i strzelił zeń kilka- 
krotnie z odległości © — 3 me- 


trów do starszego przodownika 


Kurowskieco. Strzały chybiły. (0) 
godz. 12 w południe pos. Zarski 
odjechał z Łodzi. w drodzę ied- 


ovowiązk 
Marszałka Sejmu 2 


lścić aresztowanego. o ileby tego 


zażądał Marszałek Seimu albo 
też pelny Seim, z chwilą gdy zc- 
stanie zebrany. ź 

Wobec atoli okoliczności w 
jakich zaaresztowano pcs. Zar- 
skiego, nie należy iiczyć się z 
tem, aby takie żadanie zostało 
przez władze sejmowe zgłoszone. 


ŻYDOWSKI 
FILANTROP 


nak został aresztowany i odw'e-|odznaczony katolickim orderem 


t 


ziony samochodèm Jo sedziego | 
śledczego, który zarządził aresz 
śledczy na mocy art. 40 1 155 net. 
3 kodeksu karazro (zbrodnia pc- 
snolita nsiłowanego zabójstwa o- 
soby urzędowej D0dczus „elnienia 
przez nią funkcji urzędowych). 


p 


Pogróżki sowieckie 


ro-lecie walk polsko-bolszewickich 


Ryga, 30 kwietnia. — Dzie- 
sięciolecie walk polsko - sowie- 
ckich o Kijów i na Ukrainie zo- 
stało szeroko uwzględnione w So- 
wieckiej prasie ukraińskiej. ,„„Ko- 
munist* twierdzi, że jeżeli „faszy 
stowska' Polska odważy się po- 
nownie napaść na Sowiety celem 
oderwania Ukrainy i zdobycia Ki- 
jowa, to może stracić Warszawę, 
ponieważ proletarjat polski obró- 
ci broń przeciwko burżuazji pol- 
skiej. 

„Proletarska Prawda“ podda- 
je w watpliwość ostatnie oświad- 
czenie ministra Zaleskiego o po- 
kojowej polityce polskiej i zazna- 
cza, że stosunki Sowietów z ca- 
łym światem kapitalistycznyiın 
weszły w stadium najwyższego 
napięcia. Dziennik wyraża prze- 
konanie, że Ukraina ze względu 
na swe znaczenie strategiczne mol 
że być wyzyskana jako ośrodeŁs | 
czynników _kapitalistycz- 
nych przeciwko Sowietom. 


i rewjowe. 


MARSZAŁKOWSKA 154 
(róg Król:wskiej). 


Filadeltja, I maja. — Kar- 
dynał arcybiskup _ filadelfijski 
Dougharty udekorował filantro- 
pa żydowskiego Alberta Green: 
fieldda krzyżem  komandorskin 
orderu Piusa IX. 

Jest to pierwszy wypadek po 
dobnego odznaczenia żydowskie: 
go obywatela Stanów  Zjedn. 
przez Stolicę Świętą. Odznacze- 
nie to otrzymał p. Greenfield za 
swoje liczne filantropiine dotacje, 


udzielane organizacjom bez 
względu na ich wyznanie. — 
Pol. Ai. Tel. 


NOWY REKORD 


Gmach 77 pięter wysokości 


Nowy Jork, I maja. — Na- 


stąpiło tu otwarcie budynku 
Chrystler Biulding, wysokości 
1.046 stóp. 


Budynek ma 77 pięter, obsłu: 
giwanych przez 32 windy, z któ: 
rych 22 jest ekspresowych. Łącz 
na powierzchnia sal, które w więk 
szej już części zostały wynajęte 
przez różnego rodzaju firmy, 
wynosi blisko miljon stóp kwa- 
dratowych. 


Firma Texas Company wyna- 
jęła w tym budynku 13 pięter, 
za które płaić będzie rocznie ko- 
morne w suinie przeszło pół mil- 
jona dolarów. Koszt budowy 
gmachu wynosi 12 milionów. — 
Pol. Aj. Tel. 


DOKĄD IŚĆ? 


W ciężkich dzisiaj czasach zewsząd 
[słychać głosy 
W której kolekturze najszczęsiiwsze 
[losy 
Moc wyśranych dała kolektura 
[świeża 
„Biały Krzyż” co wspiera polsklego 
Na Chmielnej 41 dom loda 0 
Aibo 71 na Targowej 


W OCZEKIWANIU SESJI SEJMOWEJ 


MOWIMY WSZYSCY O WALCE Z KRYZYSEM, LECZ ECHA SŁÓW TĘTNIĄ POLITYKĄ 


Tak więc wniosek o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji ciał ustawo 
dawczych został podpisany przez 
wymaganą prawem ilość posłów 
i w najbliższej przyszłości zosta- 
nie złożony Panu Prezydentowi 
Rzplitej. W myśł art. 25 Konsty 
tucji Prezydent Rzplitej winien 
będzie w przeciągu dwóch tygod 
ni zwołać sesję, co przewidywa- 
me jest na drugą połowę maja. 

Polskie prawo konstytucyjne 
imie nakłada na inicjatorów zwoła 
nia sesji nadzwyczajnej obowiąz- 
ku wskazania, jakie materje pań 
stwowe wzgl. jakie okoliczności 
skłaniają ich do żądania sesji, 
wskutek czego cele sesji zamie- 
rzonej mogą być tylko politycz- 
nie precyzowane i oceniane. War 
to przypomnieć, że myśl o zwoła 
niu takiej sesji zrodziła się pier 
wotnie tuż po zamknięciu sesji 
budżetowej i motywowana była 
koniecznością dokończenia szere- 
gu przerwanych prac ustawodaw 
czych. Rzecz prosta, nie tylko o 
tu chodziło: rząd płk. Sławka, 
powołany w składzie personal- 
nym, który musiał wywoływać 
protest stronnictw opozycyjnych, 
byłby zapewne natychmiast spot- 
kał się z odruchowem votum nie- 
ufności, które wisiało w powie- 
trzu i które — po niewątpliwem 
uchwaleniu — byłoby przeciąg- 
nęło kryzys rządowy o dalszy, 
bliżej niedajacy się ocenić etap. 

Zamknięcie Sesji niejako roz- 
broiło nagromadzoną elektrycz- 
ność polityczną: od tego czasu 
upłynął dość cichy miesiąc, w cią 
„gu którego nowy rząd miał moż- 
'ność okazać społeczeństwu swoje 
oblicze. Ewentualny wniosek o 
nieufności nie będzie mógł być o- 
becnie, jak się wydaje, zwykła ri 
postą, ale będzie musiał uwzglę- 
dnić materjał miesięcznego do- 
świadczenia z działalności rządu, 
będzie musiał rozważyć meryto- 
rycznie jego wartość i rzeczowe- 
mi przesłankami motywować 
ewent. obalenie. 

Jakiż jest tedy bilans tego mie 
siąca? Mówiąc obrazowo — był 
to szary miesiąc. Na froncie poli 
tycznym panowało względne za- 
cisze, wypełnione badaniem sytu- 
acji i przegrupowaniami partyj- 
no- politycznemi (np. porozumie- 
nie chłopskie). Sytuacja ogólno- 
polityczna nie wyjaśniła się 
wprawdzie ani na jotę, ale też 
nie zaszły żadne szczególnie kom 
plikujące ją wypadki. Blok Bez- 
partyjny usuwał się od wyborów 
uzupełniających, samorządowe 
wybory śląskie przeszły naogół 
gładko. Zapowiedź nowych wy- 
borów sejmowych rzucona zosta- 
ła ogólnikowo i przycichła. 

Ale nie na wszystkich polach 
taka cisza jest pożądana i zba- 
wienna. Mamy tutaj na myśli 
front gospodarczy, na którym 
również trwa zastój i martwota, i 
to tak dalece, że nawet z kół bar- 
dzo dla rządu przyjaznych pada 
ja silne i głośne apele o program 
i o czyny. Ostatnio krakowski 
„Czas”, acz zastrzegając się, 


,przed redakcją „Robotnika, 


że pragnie być jaknajdalej od a- 
nalogicznych nawoływań opozy- 
cji domagał się większej i wy- 
raźniejszej inicjatywy rządu w 
zakresie walki z kryzysem ekono- 
micznym. Takież głosy słyszeliś- 


JESZCZE ECHA BOMBY 


: f . |znaczonych za ujawnienie spraw- 
się z dwóch elementów: otwarcia | ców niedoszłego zamachu w po- 


i.. zamknięcia, przedzielonych | sejstwie sowieckiem, mimo żywe- 
odroczeniem. Aby tego uniknąć, |go tempa śledztwa — tajemnica 
wartoby może wyłączyć z niej za- |„dachu i komina" ciągle jeszcze 
miary politycznej rozgrywki, a u |™® jest rozwiązana. Głos Na- 


f, AA : „. |rodu' apeluje o uczynienie 
czynić z niej rzeczywistą okazję wszystkiego, co możliwe, aby isto 


my z warszawskiej Izby przemy- | przepracowania i sformułowania |tę zamachu wykryć, 


słowców łódzkich, 
ny zarzut, że rząd nie posiada 
należytej orjentacji gospodarczej, 
że unieruchomienie prac ustawo- 
dawczych hamuje walkę z kryzy 
sem, że napięcie polityczne wew- 
nętrzne utrudnia szersze tranzak 
cje kredytowe i t. d. Ogólna opi- 
nia poczyna napierać na rząd o 
bardziej wyraźne liczenie się z 
kwestjami ekonomicznemi, o da- 
nie im większego głosu, o podpo 


rządkowanie im innych spraw i 
zagadnień. 
Stronnictwa „centrolewu''; 


zdążające do sesji nadzwyczaj- 
nej, niewątpliwie na te okoliczno 
Ści położą największy nacisk, o 
ile — rzecz prosta — przebieg 
sesji na to pozwoli. Bardzo bo- 
wiem jest możliwe, że będzie to 
tylko sesja nominalna, składająca 


słowo - handlowej, z kół przemy- problemów gospodarczych. Istnie 
ze Śląska. |je szereg spraw, które domagają 
Brzmią one chwilami jak wyraź- |się załatwienia prawodawczego, 


| 


| 


gdyż wszelka niejasność 
służylaby propagandzie so- 
wieckiej w świecie przeciw 
Polsce. Tu nie można, jak w 
sprawie Zagórskiego, Zdzie- 
chowskiego i t. p., zamknąć 
śledztwo i powiedzieć: spraw- 
cy nie zostali wykryci; ale 
tak długo, tak energicznie 
trzeba szukać. aż się Spągw- 


że dla przykładu przypomnimy 
kwestje podatkowe, sprawy trak- 
tatów handlowych (których dzie- 
sięć oczekuje ratyfikacji!), finan- 
se samorządowe i t. p. Wszystkie 
te sprawy leżą dziś w bezwładzie w AUG 
pod czarną pieczęcią politycznego | To jest zupełnie słuszne. Opi- 
impasu, choć życie gospodarcze |nja powinna jaknajrychlej otrzy- 
woła o pomoc. mać wyczerpujące informacje a 
Zobaczymy zapewne  niedłu- |Sprawcy — oddani pod sąd. Trze- 
go, czy ma ktoś w Polsce siłę i ba bolszewikom wykazać, że Pol- 
ż Í ska jest Europą. 
myśl, aby tę czarną pieczęć prze- 
łamać i pchnąć życie na normal- 
niejsze tory. Co do nas, niestety 
— zbyt wielkich nadziei nie ży- 
wimy. Za parę dni upłyną czte- 
ry lata od maja 1926 r., a nikt 
nie może odpowiedzieć na proste 
pytanie, co będzie za tydzień. Tej 
rzeczywistości czas spojrzeć głę- 
biej w duszę. \ 


W OBLICZU SESJI SEJMOWEJ 


Ponieważ — jak słychać — 
wniosek centrolewu o wzołanie se 
sji nadzwyczajnej ma w najbliż- 
szej przyszłości pójść „w ruch“, 
więc sytuacja ogólnopolityczna 
| zaczyna się pomału ożywiać. Bar- 
|dzo słuszne uwagi wypowiada 
krakowski „C zas“, który uważa, 
że z jednej strony 


NA SZCZĘŚCIE 


Wzorem lat poprzednich, włada 
bezpieczeństwa 
wiały organizacjom robotniczy. 1 
przeszkód w urządzeniu dorocznego 
obchodu „Święta 1-go Maja“ na uli- 
cach miasta, poczyniły jednak ze 
swej strony szereg zarządzeń, aby 
zapobiec starciom. Wczorajsze wiene 
i pochody socjalistyczne odbyły sią 
bez wypadków. 


Pochody poszczególnych  organiz:.- 
cyj socjalistycznych nie miały nigdzie 
starć między sobą i przedefilowały 
tstalonemi dla nich szlakami. 


P. P. S.-frakcja rew. ściągnęła. 
swoje organizacje robotnicze dzielni- 
cowe na Pl. Teatralny. Zgromadzi : 
się około 7.000 osób z 50 sztandara- 
mi i 50 transparentami. Po wiecu. 
pochód w uformowanych grupach 
dzielnicowych z licznemi orkiestrami. 
defilował dorocznym swym szlakiem. 
Porządku strzegła liczna milicja ro- 
botnicza, opatrzona w opaski czerwo 
ne na lewem ręku. 


Pochody P. P. S. (CKW), wyzna- 
czone miały zbiórkę na Pl. Grzybow: 
skim. Zgrupowało się około 5.000 
osób z 23 sztandarami, transparenta- 
mi i orkiestrami. Po przemówieniach 
wiceowych pochód ten defilował ul. 
Królewską, Marszałkowską, prze- 
szedł ul. Warecką, aby manifestować 
poczem 
odbył marszrutę przez Nowy Świa”, 
Krak. - Przedm, Pl. Teatralny 
i Przejazd, aby znaleźć się na boisku 
„Skry przy ul. Leszno, gdzie urzą- 
dzono pokazy sportowe. 


Organizacje żydowskie obchodv 
swoje zmobilizowały w dzielnicach 
żydowskich. Każda organizacja mia- 
ła obrany swój szlak pochodu i de- 
monstracje odbyty się spokojnie. 

Agresywność specjalną ujawniali 
tylso komaniści, którzy  usilowali 
ściągnąć „swoich na Plac Kazimie- 
rza Wielkiego, następnie 


izlać się z wiecownikami 


1 MAJ W WARSZAWIE 


Centrolew jako całość zna- 
lazł się w bardzo trudnem 
położeniu. Nie uchwalić wnio- 
sku o sesję nadzwyczajną — 


nie może. Nie postawić na 
BEZ WYPADKÓW. niej wniosku o abalenie Pit- 
sudskiego — nie może. A 
felkgresów. Wysiłki te snaraliżowatła jedno i drnoie moż e wywołać 
ROF wWwyodry 1 ogromny 


publicznego nie sta- | 


zaś usil.: | rozpraszaniu grupy rochodowej n 
wali przedostać się na Pl. Grzybow- ul. Luhbeckiego, raniony był kamie- trzeci nad biurkiem. 
ski, lub do dzielnie żydowskich, ab niem w głowę wywiadowca, 
jakiel:e mański. 


policja. 

Pierwsze nieliczne grupy komuni- 
styczne wyruszyły z ul. Kolejowe) 
Towarową do Żelaznej. Ponieważ na. 
ul. Żelaznej z pochodu komunistyc:- 
nego padły dwa strzały rewolwećn- 
we do wywiadowcy slużby śledcze”, 
p. Wiłkowskiego, którego „zawodowi 
komuniści poznali — skonsygnowate 
w pobliżu oddziały policji pochód ten 
rozproszyły bez użyciu broni. Wv 
wiadowca wyszedł bez szwanku. -.. 
Kilku ludzi z tego pochodu zatrzy- 
mano. Odebrano również kiłka trans- 
parentów antypaństwowych. Przy 
zbiegu Sosnowej i Nowolipia ukazał 
się pochód wyrostków komunistycz- 
nych, w liczbie około 200 osób, któ- 
rych rozproszono. Pozą tem rozpro- 
szono małe pochody komunistyczne, 
kroczące z antypaństwowemi trans- 
parentami: na ul. Czerniakowskiej 
(około 900 osób), przy zbiegu Sier 
nej i Żelaznej (200 osób), na ul. Ge- 


triamt żywiołów radykalnych: 
Wyzwolenia i socjalistów. 
ale i z drugiej strony 


LIST_DO REDAKCJI 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię prawdy oraz w celu prze- 
ciwdzialania krzywdzie najzupełniej 
niesłusznie wyrządzonej powszechnie 
szanowanemu człowiekowi, ukutej na 
zasadzie kłamliwej insynuacji, rz'. 
conej przez jednostkę nieposiadającą 
dostatecznej odpowiedziałności za po- 
pełniane czyny — uprzejmie pros ; 
o zamieszczenie w poczytnem piśmie 
Pańskiem następującego wyjaśnienia. 

W numerze z dnia 26 kwietnia 
„Rzeczypospolitej i pomiesz- 
czony został wyjątek z powództwa 
zwykłej posługaczki Kozakówny, nie 


siej (około 400 osób), na  Dobraj zk a SA AO : R 
(0 GO dób) omy PREed LIE aś spielęgniarki Szpitala Ujazdow 


skiego, jak było podane w piśmie, w 
którem opisane zostało sponiewiera- 
nie Krzyża i Obrazów Świętych. 
Przebieg incydentu, opisany w po- 
wództwie Kozakówny, jest od po- 
czątku do końca niezgodny z praw- 
dą. W rzeczywistości przedstawia się 
on w sposób następujący: 
Kozakówna bez zapytania i bez 
czyjejkołwiek woli zawiesiła w gar - 
necie lekarskim aluminiowy wizeru- 
nek Matki Boskiej. Ponieważ obr :- 
lzek ten pod względem estetycznyn. 


Marjensztadt i Brzozowej (około 60 
osób). Odebrano kilka transparen- 
tów. 


Liczniejsza grupa komunistyczna 
(około 806 osób), zebrała się na pl. 
Bankowym, zamierzajac przedostać | 
się na pl. Teatralny. Grupę tę poli- 
cja rozproszyła i zatrzymała 3 oso- 
by, odebrała 2 sztandary i 8 trans- 
parenty z hasłami antvpaństwowemi. 
Część komunistów z tego pochodu 
(ok. 100 osób), po rozproszeniu nt 
pl. Bankowym, wymknęla się ul. Że- 
bią w kierunku pl. Grzybowskiego. 
zamiar jednak przyłączenia się b) 
pochodu P, P. 5. spełzł na niczem. 

Na ul. Smoczej, gdzie rozproszono 
grupe  komunisłyczną i odebraro 
sztandar — padły z tłumu kamien « ponownie zawiesiła. Wówczas znów 
na policjantów. Ranę odniósł tu kə- zdjęłam obrazek i schowałam go dv 
misarz Gałczyński. Mimo tych eksce- biurka lekarskiego, lecz Kozakówna, 
sów, policja nie użyła broni. Prv przeszukawszy wszystkie szuflady. 
stamtąd go wyjeła i zawiesiła na **- 
Wtedy pows- 
p. Of- działam o postępowaniu Kozaków y 

„Dr. Sterlingowi. Dr. Sterling, który 


na ścianie Kruciliksem, pod który.1 
l obrazek został zawieszony, przeto jt. 
osobiście, a nie Dr. Sterling, zdjęłam 
go i schowałam do bibljoteczki, skad 
Rozakówna samowolnie go wyjęła i 


¿ Mimo wysokich nagród, wy-| 


nie harmonizował ze stale wiszącyła | 


ć.v. 1938. Mt, LIY. 


Przegląd prasy 


nie znaczy to, aby rząd 
prez. Sławka miał rciz tatwa. 
Ma on przed sobą swzystkie 
drogi pozamykane. Sesji sej- 
mowej zwołać nie może, bo 
jest rządem antyparlamentar- 
nym. Bez Sejmu rządzić sku- 
tecznie nie może, bo cały sze- 
| reg ważnych spraw, ustaw, 
| traktatów musi być parlamen- 
tarnie traktowanych. Nowego 
zamachu stanu zrobić nie mo- 
że, w cztery lata po r. 1926, 
bo jak się zdaje, marszałek 
Piłsudski jest temu przeciwny. 
A więc? Jak wygląda sytua- 


cia 
| Właśnie w Polsce na okre- 
ślenie trudnej sytuacji wy- 
myślono przystowie narodom 
obcym zgoła nieznane: Złapał 
Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn 
za łeb trzyma. 
„A B C“ tymczasem tylko to 
|spostrzega, że sanacji nie powiódł 
się atak na stronnictwa chłopskie. 
Gdy zaś 
zgasła nadzieja częściowe- 
go bodaj opanowania ruchu 
chłopskiego, wątpliwości i wa- 
hania sanacyjne stają się tem 
przykrzejsze: co począć z 
Seimem, rozwiązać czy nie 
rozwiązać, jak się ustosunko- 
wać do wniosku o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej... 
To są wszystko kombinacje i 
kombinacyjki, gry i gierki, pomy- 
sły czysto taktyczne. które do 
| sedna sprawy nie sięgną. Rzeczy 
doszły do tego stanu, że „prze- 
chytrzyć* nic się tu nikomu już 
nie da. „Słowo Pomorskie" 
uważa — zupełnie słusznie, że 
kraj tych gierek i gier ma 
już dość a co gorsza płaci za 
nie drogo, niwecząc podsta- 
wy swego bytu gospodar- 
, Czego. 
" Zaczynamy wszyscy coraz bar- 


. 


| dziej tęsknić za — rozstrzygnię- 


ciami. 


O SPONIEWIERANIE KRZYŻA 


nawiasem mówiąc, jest wyznania 
rzymsko - katolicikego, jako ordyn*- 
tor szpitala, wezwał do gabinetu Kc 
zakównę i zapytał w obecności moiuj 
i jeszcze jednej lekarki, jakiem pra- 
wem szperali w biurku lekarskie. 1. 
Gdy Kozakówna odpowiedziała, że 
szukała obrazka, bo ten stanowi jej 
własność, Dr. S. powiedział jej, ah? 
obrazek sobie zabrała. Wówczas Kb- 
zakówna wzbraniała się wziąć go : 
podniosła głos, na co Dr. S. poleci” 
jej obrazek zabrać i wyjść natych- 
miast z pokoju. Na tem cały in. 

dent się skończył. 

Dla ścisłości dodam, że obrazek ton 
Kozakówna zaraz powiesiła na mojej 
sali chorych, gdzie wisi do dziś dnin, 

Od owego dnia Kozakówna praci- 
wała jeszcze w szpitalu na tym sa 
mym oddziale przez szereg tygodn:, 
rotem na innym oddziale, skąd zu 
stała jednak usunięta z powodu pr 
winień natury służbowej i krnąbrno. 
| ści. Dodam jeszcze, że gdy jeden z 
lekarzy zwrócił uwagę, że właści wit 
rależałloby taką służącą za plondro- 
wanie w szufladach i szafach leka: 
skich usunać, Dr. S. kategorycznie 
się temu sprzeciwił. 
| Wkońcu zaznaczam, że Dr. Star 
Ung w stosunkach zarcwno koleże | 
skich, jak i względem personclu służ. 
ibowego jest nader uprzejmy, zrów- 
inoważony i wyrozumiały, stek wice 
wulgarnych wyrażeń podanych w 20- 
wództwie ozakowny jest jedynie 
icherebliwym wymysłem jednostki 
| nieodpowiedzialnej. 

Raczy Szanowny Pan Redaktor 

przyjąć wyrazy szacunku i poważan' a 
Dr. med. 

| Marja Urszule Niepokcyczycka. 


"2.V. 1930. Nr. 119. 


Bilans Litwy zachwiany 


Skutki podwyższenia ceł 
i agrarnych 


Ryga, 1 maja (tel.). — Dono- 
szą tu z Kowna: Opinia litewska 
jest silnie wzburzona z powodu 
podniesienia ceł na produkty a- 
grarne w Niemczech. 

Oficjalny dziennik 
Lietuvos Aidas 


litewski 
zaznacza, 


że Niemcy mają prawo podwyż-| 


szać swe cła, jednak stosunki z 
sąsjędniemi państwami wymaga- 
ją oględności w stosowaniu tego. 
Jeżeli czynniki litewskie póidą tą 
samą drogą, to 


wyższy cła na towary, które 
przedewszystkiem sprowadza z 
Niemiec. ' 


Tymczasem wywóz bydła li- 
tewskiego do Niemiec silnie się 
obniżył. A należy pamiętać, że 
w Kownie bawi stale niemiecki de 
legat weterynaryjny, który zajma 
je równocześnie stanowisko szefa 
dla spraw weterynaryjnych ną 
Litwie. dzięki częmu wywóz by- 


dła z Litwy do Niemiec odbywał) 


się na uprzywilejowanych zasa- 
dach. Spadł również wywóz pro- 
duktów rolnych. 


Wskutek tego litewski bilans| 


handlowy, który zawsze był ak- 
tvwny, wykazał już w marcu mi- 
ljon sto tys. litów niedoboru. 

W związku z tem odbyła się 
w Rydze konferencja kupców li- 
tewskich, estońskich i łotewskich, 
na której postanowiono zwołać w 
czerwcu konferencję gospodarczą 
państw bałtyckich. 


PROTEST NIEMIEC 


Z powodu przelotu polskich 
samolotów. 


Berlin, 1 maja (tel.). Niektó 
re pisma niemieckie zamieściły 
wiadomość, że urząd spraw za- 
granicznych Rzeszy polecił nie- 
mieckiemu poselstwu w Warsza- 
wie z całym naciskiem zaprote- 


Sstować u rządu polskiego prze- | tu 


ciwko mnożącym się w ostatnich 
czasach przelotom polskich samo 
lotów wojskowych ponad niemiec 
kiem terytorjum. Niemcy pod żad 
nym warunkiem nie zgodzą się 
na systematyczne przeloty pol- 
skich samolotów ponad ich tery- 
torjum, jak to było już w poprzed 
nich latach. Poseł niemiecki ma 
przypomnieć dane w zeszłym ro 
ku przyrzeczenie rządu polskie- 
go, że winni będą ukarani. 
„Koenigsberger ĄlIge- 
meine Zeitung* przypomina, 
że już w roku zeszłym, Niemcy 
protestowały z tego samego po- 
wodu. Nakoniec wymienia prze- 
pis z 1924, polecający strażom 


granicznym oddawać do obcych | 


samolotów strzały sygnałowe, 
przy pomocy naboi, wydzielają- 
cych wiele dymu, aby natych- 


miast wylądowały, oraz zarzą- 
dzić środki, zmierzające do przy 
musowego lądowania. 


213.286 dolarów 


Amerykańska kara za szmugiel 


Nowy Jork, 1 maja. —Wła- 
dze celne Stanów Zjedn. wyzna- 
czyły karę 213.286 dołarów za 
szmugiel kosztowności i strojów 
z Paryża, które usiłowała prze- 
wieść właścicielka wielkich za- 
kładów kosmetycznych, p. Do- 
dgo. 

Jest to najwyższa kara w hi- 
storji kar. wyznaczanych przez 
urzędy celne Stanów Zijedn., któ- 
re są znane ze swej surowości. 

Stwierdzono, iż p. Dodge w 
swych kufrach miała kosztowno- 
ści na sumę przeszło 50.000 dola- 
rów oraz 52 suknie firmy Poiret 
z Paryża. — Pol. Ai. Ttel, 


co powiedza | 
Niemcy, jeżeli Litwa nagle pod-| 


Układy i odwiedziny 


W OBLICZU SESJI SEJMOWEJODSZKODOWANIA WSCHODNIE. — KANCLERZ AUSTRJACKI 
W PARYŻU. — FRANCJA I WŁOCHY NAD DUNAJEM 


„Po długich i ciężkich cierpie- 
niach*, względnie układach, do- 
prowadzono nareszcie do skut- 
ku | ostatecznie podpisano w Pą- 
ryżu umowę dotyczącą sprawy 
t zw. odszkodowań wschod- 
nich. W zasadzie rozstrzygnięto 
ją już pomyślnie w Hadze w lacz 
ności z paktem Younga. Wielkie 
mocarstwą zrezygnowały wtedy 
w szerokiej mierze ze swych 
trąktątowych uprawnień finan- 
sowych wobec państw sukcesyj- 
nych b. monarchii Habsburgów, 
Tem samem ułatwiono znacznie 
kompromisowy rozrachunek wza 
iemnych pretensyj między same- 
mi temi państwami, Szczęgólnie 
gorliwie przyłożyły rękę do zgo- 
dy naddunajskiej Włochy, w in- 
teresie Austrii oraz Węgier. Ja- 
koż ta zgoda dziś zaś już doijrza- 
ła do ratyfikacj, znakomicie 
ułatwia gospodarczę porozumie- 
nie oraz polityczną konsolidację 
tej części Europy, podzielonej da 
tąd na dwa nieprzyjazne obozy: 
Małej Ententy, która z rozkładu 
dawnych Austro - Węgier wyro- 


sła, oraz jej poszkodowanych 
szczętków: Republiki Austrjac- 
kięj i Królestwa Węgierskiego. 


Na linji stosunku tych dwu obo- 
zów doniosłą jest zwłaszcza li- 
kwidacja długotrwałego sporu 
Węgier z Rumunią o idące w sęt 
ki miljonów odszkodowania wy- 
właszczonych przez rumuńską 
reformę rolną, węgierskich op- 
tantów z Siedmiogrodu. 

Układ w sprawie odszodowań 
wschodnich posiadą też wszelkie 


dane, by zaważyć na szali dal- 
szęgo rozwoju Spraw ogólno - 
europejskich. Nawet.. jeszcze 


przed obecną finalizacją odegrał 
on rolę pierwszorzędnej dla Au- 
strli pobudki w jej zbliżeniu do 
Włoch. Jak wiadomo, zbliżenie 
z kolei stało się podstawą t. 
zw. włoskiej polityki trójprzy- 
mierzowej. Rzym faszystowski 
stara się odrodzić coś w rodzaju 
dąwnego dualizmu austro - wę- 
gierskiego gospodarczego i poli- 
tycznego pomiędzy Wiedniem a 
Budapesztem, 

Przy pomocy tej koncepcji, ja- 
ko ogniwa pośredniczącego pró- 
buje z jednej strony osiagnać 
kompromis dążeń politycznych 
w basenie Dunaju z Berlinem; z 
drugiej zaś, przez ewentualne po- 
rozumienie „nowych Austro - 
Węgier' z Małą Ententą, wzmoc- 
nić i rozszerzyć własny wpływ 
włoski w całęj tej południowo - 
wschodniej części Europy. 

Polityka ta w pierwszym rzę- 
dzie zmierza do (konkurencyjne- 
go wobec Niemiec) pokrzyżowa- 
nia lokarneńskiej polityki zgody 
niemiecko - francuskiej (włączo- 
nej w system lokarneński) pacy- 
KŻ 


Święto Pułaskiego 


W stanach Zjednoczonych 


Chicago, I maja. — P. I. K. 
Werwiński, były przewodniczą- 
cy Federalnej Komisji Obcho- 
dów ku czci Pułaskiego, czynią- 
cy starania o to, aby kongres 
amerykański uchwalił rezolucje 
w sprawie wyznaczenia stałego, 
dorocznego święta ku czci Puła- 
skiego, ogłasza, że dotychczas 
112 miast amerykańskich uchwa- 
tilo reezolucie, wzywające kon- 
gres do wyznaczenia święta. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wśród miast, które opowie- 
działy się za wyznaczeniem sta- 
łego święta Pułaskiego, znajdu- 
je się miasto Sitka w Alasce. — 
Pol. Aj. Tel. 


coin jest 
dogodna. 
również tę słabą stronę, 


naddunajskie 


rza wykorzystać 
szkodowań 
osiągnięcia dużej 
granicą, 


pożyczki 


to rozterka przeszkadza również 
austrjackiemu kredytowi) wyru- 
no do Paryża i Londynu, Zwa- 
wiedzał on Rzym i Berlin, nądar 
je się jak nie można lepiej 
współpracownika p. Brianda w 


spodarczej Paneuropy. Tym pro- 
jektem usiłuje p. minister Briand 
kontynuować swą politykę lokar 
neńską, ale nietyle dla idei pacy» 
fistycznej, ile dla przeciwdziała- 
nia włoskiej polityce trójprzy- 
mierzowej wobec Niemiec. 


Paryż, 1 maja. — Kanclerz 
Schober odjeżdża dziś rano do 
Londynu po spędzeniu w Paryżu 
trzech dni, poświęconych rokowa- 
niom w sprawie zamierzonej dla 
Austrji pożyczki. 


Sprawa ta ściśle związana jest 


wym opinii publicznej. To też 
szczególniejszą uwagę zwróciły 
odpowiednie czynniki na prasę, 
którą zasypywano literalnie przez 
te kilka dni deklaracjami i wy- 
wiadami. 

Oprócz agencyj prasowych i 
główniejszych dzienników, któ- 
rym kanclerz Schober udzielił spe 
cialnych wywiadów, miało miej- 
sce wczoraj ogólne przyjęcie dla 
prasy francuskiej i zagranicznej 
Stawiło się na nia blisko 100-u 
dziennikarzy różnych narodowo- 
ści, którym kanclerz odczyta! dłu 
gą deklarację o sytuacji politycz- 
nej, gospodarczej i "finansowej 
Austrji, wykazując konieczność 
dla jej ostatecznego uzdrowienia, 
zaciągnięcia pożyczki zagranicz- 
nej, która powinna zmniejszyć cię 
lżary rządu austriackiego i po- 
zwolić mu na wprowadzenie iak- 
najszybciej ulg w systemie podat- 
kowym. 


Zapytany przez jednego z 
dziennikarzy niemieckich o dąże- 
nia niektórych elementów austrja- 
ckich do połaczenia się z Niemca- 


sowanej już onegdaj przez niego 
formuły: jeden naród w dwóch 
państwach. Formuła ta, która nie 
wywołała wielkiego zadowolenia 
wśród obecnych dziennikarzy nie- 
mieckich. doznała w prasie fran- 
cuskiej życzliwego przyjęcia. 


Życzyć należy — mówi „Figa- 
ro“ — aby stała się ona żywą 
rzeczywistością. Pod tym jedy- 
nie warunkiem wielkie mocarstwa 
będą mogły, po  uruchomienru 
pierwszej emisyj niemieckich ak- 
cji planu Younga dostarczyć Au- 
strji nowych środków dla je; od- 


mi, kanclerz Schober użył zasto-| 


fikacji niemiecko - polskiej. Niem | 


szył kanclerz Szober po złote ru-. 


mogą SIę 


bardzo potrzebują, , stać punktem wyiścią dla kontr- 
którym zaś Włochy nie rozpo- „ofenzywy przeciw-włoskiej 
rządzają w dostatecznej mierze. /chodniega 
Austria przedęwszystkiem zamie, „cuskiezo kapitału w basenię Du- 
regulację od». ,naju. 
wschodnich, w cely ' Paryżu wyraźnie też ząznaczono, 
za- iż chodzi o przeciwdziałanie an- sprawy mniej rzeczowo, 
Żamaskawawszy więc schlussawi Austii do Niemiec, wo- tam: 

jak się dało narazie wewnętrzną 'beę którego Włochy na przekór | 
pomiędzy Francii, symulują postawę dwu- narodowych prowokatorów do woj: 


zas 


i zwłaszczą Íran- 


Ze strony francuskiej w 


Odwiedziny paryskie kanclerza * 
Austrii ujawniają wyraźnie pod- 
wójną zależność tego państwa, 
oraz innych jego naddunajskich 
sąsiadów, od Włoch i od Franciji. 


rozterkę  austrjacką 

zbrojnemi organizacjami zacho- znaczną. 
wawczęj Heimwehry i socjali- 
stycznego Schutzbundu (która 


! Teoretycznie zatem mógłby kan- 


Żywszy, iż w początku roku od- | 
ną i 


jego projekcie organizowąnia go-' 


A A | wie 
oczywiście z nastrojem miejsçco-! 


clerz Sehabęr próbować działąć 
na rzecz porozumienia włosko - 
franeuskiego. W praktyce jednak 
p. Briand podąża odmienną sobie 
właściwą drogą „paneuropejską*. 
Dążenia te symbolizuie przyjęcie 
wydane przez francuskiego minie 


clerza, z udziałem ambasadorów 
państw  sukcesyjnych, Niemiec 
Polski i Włoch. 

St. Szczutowski. 


JEDEN NARÓD W DWŚCH PAŃSTWACH 


KANCLERZ SCHOBER REZYGNUJE Z ANSCHLUSSU 


budowy gospodarczej i finanso- 


wej. — Pol. Aj. Tel. 


Paryż, "l maja. — Kanclerz 
austrjacki Schober w wywiadzie 
z przedstawicielami prasy pary- 
skiej udzielił wyjaśnień w spra- 
nowej pożyczki związko- 
wej, jaką zamierza wypuścić Au- 
strja w celu ożywienia przemy- 
słu i umożliwienie zmniejszenia 
ciężarów podatkowych. 


Kanclerz wyraził wielkie uzna- 
nie Briandowi m. in. za jego ak- 
cję gospodarczego zbliżenia kra- 
jów europejskich, podkreślił uczu 
cia pokojowe, 
strię i wyraził serdeczne podzię- 
kowanie za przyjęcie, doznane w 
Paryżu i za wszystkie okazywa- 
ne przez wybitne osobistości 


francuskie dowody sympatji dla 
Austrii, — Pol. Aj. Tel. 


Nie przesądzając czy ca z tak 
oczywiście taktycznie szerokich projektów wyniknąć mo 
Wszelako posiada ona Że, zaznączyć jednak trzeba, że 
że dla odwiedziny kanclerzą Schobera w 
jej skutecznego rozwoju niezbęd- Paryżu, gdzie niezmiernie serdecz 
ny jęst kapitał, którego państwa nie był podejmowany, 


stra na cześć austriackiego kan- |; 


ożywiające Au-, 


Obciążenie Polski 


Echa zamachu na poselstwo 
W arsząwie 

Ryga, I maja (tel.), — Do- 
noszą ty z Moskwy: W związku z 
niedosztym zamachem na poselstwo 
sowieckie w Warszawie „Izwie- 
stia” piszą: 

Jeżeli rząd polski nie wierzy, że 
elementy białogwardyjskie przygo- 
towywały zamach na poselstwo, to 
należy w takim raze szukać spraw. 
ców gdzjeindziej. W każdym razie 
rząd polski ponosi odpawiedziatność 
„za bezpieczeństwo przedstawicieli 
dyplomatycznych i jest obowiązany 
ukarać sprawców zamachu. 

„Prawda” odnosi się do tej 
Czytamy 


Rząd polski zachęca (?) między- 


ny z Sowietami. Mamy silne nerwy i 

nie pozwolimy, aby agenci między- 
narodowego imperjalizmu stale zą. 
 grażali pokojowi świata, 


Dziennikarze eUropajscy 

w podróży po Turkiestanie 

Ajn Bułak, 1 maja (Turkie- 
stan). — Podróżująca po Turkie- 
stanie wycieczka dziennikarzy 
zagranicznych przybyła 28 kwiet 
(nia r. b. do Ajn Bułak. Na powi- 
tanie przybyli delegaci rządu i 
in. Zjechała okoliczna ludność 
koczownicza, która przeważnie 
nie schodzi koni, z wielką 
ciekawością przyglądając się 
wszystkiemu. Okolice Ajn Bułak 
noszą wybitnie stepowy, nawet 
| dziki charakter. 


z 


gy R » A í 
„dacsig mia wa Msgr, Seipel?’ 
Sensacja dnia w Paryżu. 

Paryż, 30 kwietnia (tel). m 
Tierwsze pytanie ministra spraw zam 
granicznych Brianda, skierowane: 
przy przywiiamiu bawiącego w Pu- 
kanclerza Austrji, Schobera, 
Jakże się ma monsignore 


ryżu 
brzmiało: 
Seipel? 
Pytanie to stało się sensacja dnia i 
tyło szeroko omawiane w kołach po- 


htycznych. p 


Szyi 97 ewKO Polsce 


A metody w Pradze” 

Berlin, 1 maja (tel). 
„Germania”, podając wiadomość 
lo aresztowaniu przez władze cze- 
chosłowackie jednego duchownego 
pod zarzutem przekroczenia ustawy 
o ochronie republiki, zaopatruje ją 
w prowokacyjny tytuł: „Polskie 
metody w Pradze”. Jest to jeszcze 
jeden dowód, jak Niemcy upraw'a- 
jją systematyczne szczucie przeciw- 
ko Polsce. 


Gdańsk, 1 maia (tel). — 
„Baltische Presse“ ostro a 
takuje taktyke Niemiec wobec 
Gdańska .Gdy chodzi o urządze= 
nie jakiegoś złazdu lub demon- 
stracii Stahlhelmu, to wówczas u 
rządza się to w Gdańsku, aby za- 
demonstrować jego iączność z 
niemiecką ojczyzną. Jeżeli iednak 
rozchodzi się o interesy gospo- 
darcze, to wówczas Szczecin, 
Królewiec, Hamburg, Brema, a na 
wet Berlin, stosują taktykę zu- 
pełnie odmienną. Najchętniej wspo 
mina sle wówczas o Gdyni i sta- 
ra się tym straszakiem wytłuma 
czyć wszystkie niedomagania. 
Pozatem. nie brak w prasie 
niemieckiej wzmianek szkodza- 
cych w wysokim stopniu intere- 
som Gdańska. Tak np. ostatnio 
„Stettiner Abendpost" za 
mieszcza alarmującą wzmiankę o 


nłebezpieczeństwie dla portu 


PRZEWROTNA TAKTYKA 


NIEMCY W STOSUNKU DO GDAŃSKA. 


gdańskiego z powodu magazyno= 
wania polskiej amunicji na We- 
sterpfatte, przyczem dołącza ilu- 
strację przedstawiającą w rzeczy 
wistości zupełnie inną część por- 
tu. W ten sposób pisma niemiec- 
kie, nietylko odstręczają obcych 
od portu gdańskiego, strasząc ich 
rzekomemi niebezpieczeństwami, 
lecz operują fałszywym materja- 
łem, wprowadzając czyiających 
w błąd. 


JUBILEUSZ 


Polacy w Ameryce 

Chicago, 1 maja. — Komi. 
tet jubileuszowy Związku Naro- 
dowego Polskiego uchwalił, iż w 
okresie od 10 sierpnia b. r. do 11 
stycznia 1931 r. odbędzie się 
wśród wychodźtwa 50 obcho- 
dów jubileuszowych. 


k 


z 


r 


ŻYCIE ‘RELIGIJNE 


Ku czci Chrystusa 
utajonego 


POZNAŃ GOŚCI KONGRES EUCHARYSTYCZNY 


Już tytko dwa miesiące dzielą 
has od otwarcia r-go Krajowego 
Kongresu Fucharystycznego. O- 
patrzność sprawiła, że urządzenie 
wspaniałej tej uroczystości, która 
tespolić ma wszystkie Serca pol- 
skie, płonące ogniem miłości ku 
Bogu utajonemu w Najśw. Sakra- 
mencie, odbyć się ma w tej dziel- 
kicy naszej Ojczyzny, w której po 
jaz pierwszy zabłysnęło światło 
rawdziwej wiary. W Wielkopol- 
f runęły pierwsze bałwany po- 
ańskie a na dawnych ich ołta- 
rzach stanął Krzyż Chrystusowy, 
pbejmując w miłościwe ramiona 
biemie Polaków i zlecając im odtąd 
bbronę wschodnich rubieży daw- 
hiej przed natarciem tureckich po- 
kańtów, dziś — przed bolszewicką 
karazą duchową, która pragnie za- 
fruć swym jadem chrześcijańskiego 
Hucha, 

W Katedrze poznańskiej spo- 
tzęły zwłoki wielkich królów na- 
kzych, z których pierwszy wpro- 
(wadził Polskę w poczet krajów 
hrześcijańskich, drugi — umacnia- 
ac jej granice—dał możność swo- 
odnego rozwoju religji Chrystuso- 
(wej i promieniowania jej na są- 
kiednie narody. 

W ziemi Wielkopolskiej spo- 
Ẹzeły też pierwsze relikwje męczen- 
hika. W Gnieźnie bowiem złożo- 
o ciało św. Wojciecha, kóry, cho- 
iaż krwi obcej. z krajem naszym 
fespolił się tak ściśle, że żaden pa- 
ron Polski nie cieszy się tak wiel- 
ka czcią i miłością, 
j---2a$zczyt, który przypadł w u- 
Hziale stolicy Wielkopolski, potra- 
fita ona ocenić i godnie nam odpo- 
wiedzieć. Od paru miesięcy trwa 
raca przygotowawcza. Ustalono 
FEMA według którego uroczy- 
btość odbędzie się w porządku na- 
ktępującym: 

Kongres rozpocznie się w czwar- 
tek 26 czerwca r. b. o godz. 9-ej 
liroczystem nabożeństwem w ko- 
Kciele Bożego Ciała przy ul. Stcze- 
teckiej. Mszę św. celebruje JEm, 
Ks. Kardynał Prymas Hlond; ka- 
kanie wygłosi JE. Ks. Biskup Suf- 
kagan Dr. Antoni Szlagowski z 

arszawy; „Veni Creator" przed 
wystawionym Najśw. Sakramentem 
odśpiewa JEm. Ks, Kardynał Al 
Kakowski, Arcybiskup Metropolita 
(Warszawski. O godz. I2-ej w 
Wielkiej Rotundzie, na terenie „E“ 
P. W K. otwarcie Kongresu i 
T-sze zebranie plenarne z refera- 
tem o. Rostworowskiego T. J. z 
Krakowa n. t..„,Fucharystja w ży- 
ciu Kościoła”. O godz. 17-ej dru- 
gie zebranie plenarne z referatami: 
„„Gucharystja źródłem pełni życia 
jednostki“ — prof. dr. Leona Hal- 
bana ze Lwowa i „Kucharystja 
fundamentem rodziny“ — prof, Kl 
Jędrzejewskiego z Płocka. 

W piątek 27 czerwca: «godz. 
16 — trzecie zebranie plenarne z 
referatami: „Polski odnowienie w 
Fucharystji” — ks. kan. Z. Choro- 
mański z Warszawy i „Fuchary- 
stja a odnowienie świata” — prof. 
dr. Oskar Halecki z Warszawy. 

W sobotę 28 czerwca: godz, 
16 — czwarte zebranie plenarne z 
referatem n. t. „Fucharystja zró- 
dłem Akcji katolickiej” — ks. infu- 
łata St. Adamskiego z Poznania, 

W niedzielę 29 czerwca w uro- 
czystość św. Piotra į Pawła: punk- 
tualnie o godz a-ej wyrusza wiel- 
ka procesja z Najśw. Sakramentem 
z katedry przez Stary Rynek, pl 


Wolności, ul Ratajczaka, plantami 
na stadjon. gdzie się odbędzie na- 
bożeństwo i repozycja Najśw. Sa- 
kramentu. Kazanie wygłosi JE. 
Ks. Biskup K. Radoński z Wło- 
eławka. 


Udział w kongresie zapowiada 
się bardzo liczny; tak z całej Pol- 
ski, jak i z zagranicy zgłaszają się 
uczestnicy. Zainteresowanie  po- 
śzczególnemi sekcjami jest b, wiel- 
kie; przygotowały one interesujące 
tematy, których opracowanie: po- 
wierzono specjalnie dobranym refe- 
rentom. 

Adres Komitetu wykonawczego, 
który udziela wszelkich informa- 
cyj. Poznań, Aleje Marcinkowskie- 
go 22, III-cie piętro, pok. Nr. 65. 
Konto PKO. Poznań—Nr. 213.063. 
(KAP). 


Akcja katolicka 
w diecezji Łódzkiej 


Kursy rejonowe i zjazdy miodzieży 


Pragnąc posuwać dzieło Akcji 
katolickiej na terenie diecezji Łódz 
kiej, sekretarjat generalny Akcji 
katolickiej organizuje jednodniowe 
kursy rejonowe dla duchowieństwa. 
Kursy takie odbyły się w dniu 29 
kwietnia r. b. w Piotrkowie dla de- 


kanatów Piotrkowskiego i Bełcha- | 


tawskiego. Dalsze kursy odbędą 
się. dnia 5 maja w Piotrkowie dla 


dekanatów Tomaszowskiego i Brze | 


zińskiego, dn. 7 maja w Ozorko- 


wie dla dekanatu Ozorkowskiego; | 


dn. 13 maja w Zgierzu dla dekana- 
tów Strykowskiego, Konstantynow- 
skiego i Zgierskiego; dnia 15 maja 


w Łasku dla dekanatów Widaw-. 


skiego į Łaskiego; dn. 19 maja w 
Poddębicach dla dekanatu: Poddę- | 
bickiego oraz dn. 20 maja w Łę- 
czycy dla dekanatu Łęczyckiego, 
Sekretarjat generalny Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
diecezji Łódzkiej zwołuje na dzień 
4 maja r. b. zjazd delegowanych 
Stowarzyszeń żeńskich, a w dniu 
II maja takiż zjazd Stowarzyszeń 
męskich. Obrady toczyć się będą 


w sali Związku w Łodzi przy uł, ratorium Warsz. Na zebraniu ro- pierwszy spotyka się z krytyką 


Gdańskiej 111. 
Oba zjazdy rozpoczną nabożeńż | 


2.v. I5%. Nr. 109. 


KAZANIA I RADJO STRAŻNICE KATOLICYZMU I POLSKOŚCI 


Instalacja głośnikowa 
w kościołach 


Od dłuższego już czasu głoś- 
nik oddaje duże usługi kościołom, 
a wzorowe instalacje głośnikowe 
w kościołach zachodniej Europy 
nie należą już do rzadkości. I tak 
np. słynna katedra paryska No- 
itre Dame posiada aż siedem gło 
śników, a w Bazylice Saint Sulpi 
co umieszczono ostatnio trzy gio 
śniki. 

Dzięki tym instalaciom w ol- 
brzymich kościołach i katedrach 
słowo kaznodziei dochodzi do naj 
dalszych zakątków kościoła. Ko- 
ścioły Kolonii, Pragi, Monachium 
oraz Strassburga posiadają już od 
dawna swe urządzenia radjowe. 


BUDUJMY KOŚCIOŁY NRESOWE 


Historia naszej niewoli stwier-|po pokoju ryskim przepołowiong 


dziła na zawsze, iż tam, 


nie było nawet 


gdzie |została dawna parafja katolicka 
szkoły polskiej, |w Kuniowie na Wołyniu. 


Z czę- 


ani żadnego ogniska polskiej kul- | ści, pozostałej po stronie polskiej, 
tury, kościół parafialny, a nawetlutworzono nową parafię w No- 


uboga kapliczka filjaina 
ostoją wiary i 
trzymała ducha polskiego. 

Dzisiaj w dalszym ciągu straż- 
nicami katolicyzmu ji polskości 
są na zagrożonych odcinkach 
kresowych kościoły i parafje ka- 
tolickie. 

Przyjść im z pomoca —to obo- 
wiązek religijny i narodowy. 

Oto na granicy bolszewickiej 


Niedobry wychowce. 


SPROSTOWANIE SPROSTOWANIA P. INSPEKTORA 
SZKOLNEGO z 


W sprawie komunikatu „Nau- 
czyciel bluźnierca i obrazobur- 
ca“ p. inspektor Cieśliński nade- 


słął do „Kurjera Warsz“ 
sprostowanie. 

W  sprostowaniu powyższem 
p. inspektor pisze: „Nie wdając 


sie w ocenę i charakter zarzu- 
tów, które są w tei chwili przed- 
miotem specjalnie prowadzonego 
dochodzenia służbowego, stwier- 
dzam, że”... 

Zapytujemy, jakiem prawem p. 
inspektor Cieśliński przesyła do 
pism sprostowanie w sprawie, 
która jest dopiero przedmiotem 
dochodzenia i badań, rezultaty 
których jeszcze dla p. inspektora 
są niewiadome? 
| Następnie powołuje się p. in- 
| spektor na świadectwo _ miejsco- 
wego proboszcza, który rzeko- 
mo miał wydać „dodatni sąd o 
pracy i życiu p. Wożźnickiego*. 
Obecnie Agencja nasza otrzyma- 


ła w tej sprawie list od ks. pro- | 


boszcza Marcinkowskiego, który 
całkowicie potwierdza zarzuty, 
postawione p.  Wożnickiemu 
przez rodziców w piśmie do Ku- ' 


| dzicielskiem w listopadzie 1929 r. 
p. Wożnicki mówił do zebra- 


wo: „Po co wy powtarzacie w 
Modlitwie Pańskiej „chleba na- 
szego powszedniego daj nam dzi 
siaj“, kiedy wy ten chleb macie“. 
Na zebraniach nauczycielskich 
czyta i komentuje sfałszowaną 
Biblię, gdyż p. Woźnicki jest 
członkiem sekty badaczy Pi- 
sma św. Nauczycielstwo po cichu 
protestuje przeciwko temu, jaw- 
nie boi się wystąpić, gdyż p. 
Woźnicki, jak mówią, ma plecy 
u p. inspektora. Nauczycielstwo 
z bojaźni przed p. Woźnickim nie 
chodzi do kościoła; niektóre z 
nauczycielek żaliły się do mnie, 
że w tutejszej parafji panują bol- 
szewickie stosunki, bo nie moż- 
na jawnie iść do kościoła. A gdy 
idą muszą się z tem kryć, by p. 
Wożnicki o tem się nie dowie- 


dział“ Dzieciom p. Woźnicki 
mówił, że człowiek nie ma du- 
szy i t. di 


Wbrew zatem temu, co pisze 
p. inspektor w swem  pochop- 
nem „sprostowaniu*, ks. Mar- 
cinkowski całkowicie potwierdza 
‘nasze zarzuty. Dziwimy się za- 
tem, że p. inspektor po raz 


Wożnickiego, 
lat 


działalności 
gdyż stan 


p. 
ten trwa już od 


stwa, odprawione o godz. 8,30 w nych mieszkańców wsi Rudułto- w Rudułtowie. (KAP.). 


kościele Matki Boskiej Zwycięskiej 
przez JE. Ks. Biskupa Dr. K. Tom 
czaka. Po złożeniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności 
Związku i dokonaniu wyborów 
członków Rady związkowej nastą- 


ią referaty, oświetlające ideologję 


Akcji katolickiej wśród młodzieży 
i praktyczną stronę tej pracy. Za- 
sadniczy referat n. t. „Akcja kato- 


lcka w Stowarzyszeniach Młodzie- . 


ży Polskiej” wygłosi ks. L. Stypuł. 
kowski, sekretarz generalny Związ 
ku. — (KAP.). 


Wychowanie katolickie 


Konferencje o Encyklice Papie- 
skiej w Hiszpanii. 


Stowarzyszenie Narodowe 
Propagandy Katolickiej w Hiszpa 
nii, celem uświadomienia wśród 
społeczeństwa zasad wychowa- 
nia katolickiego, zorganizowało 
cały szereg konferencyj w róż- 
nych punktach kraju na temat En 
cykliki Papieskiej o wychowa- 
niu młodzieży. 

Bardzo głęboko i ciekawie by 
ła przeprowadzona tego rodzaju 
konferencja w Salamance. W naj- 
bliższym czasie odbedą się kon 
ferencje w Walencji, Pamplonie i 
innych miastach. 

W ten sposób spopularyzo- 
wanną będzie nauka Kościoła o 
wychowaniu i orędzie Papieskie 
dojdzie do wszystkich warstw, u- 
Świadamiając je o katolickich obo 
wiązkach na tem polu. 


W piśmie „Jeune République“ 
Pierr Fabre zaznacza, że prasa 
pornograficzna we Francii otrzy- 
mała poważny cios na skutek in- 
terwencji członków związku obro- 
ny moralności publicznej, tak zw. 
„Militants pour la moralité“. W 
ub. roku delegacja francuskiej li- 
gi odrodzenia moralności publicz- 


stwowych z prośbą o interwencję 
w sprawie ogłoszeń w tych pis- 
mach. Prokuratoria wszczęła od- 
powiednie kroki. Obrona była za- 
ciekła, ponieważ w grę wchodziły 
poważne sumy. Około dziesięciu 
pism tego rodzaju, zagrożonych 
bezpośrednio tą akcją, utworzyło 
specialny syndykat, który dopro- 
wadził sprawę aż do izby kasa- 
cyjnej. W tych dniach zapadł wy- 
rok w ostatniej instancji. Na mo- 


dzek jest bezwzględnie zabronio- 
ne, to samo dotyczy małych anon 
sów niemoralnych. 

Po raz pierwszy od wielu lati 
wspomniane orzeczenie sądowe u- 
derza skutecznie w tę prasę, któ- 
ra z pornografji zrobiła sobie lit- 
kratywny przemysł. Areszty, na- 
kładane od czasu do czasu przez 
policję na niektóre specjalnie 
skandaliczne numery, były zbyt 
|rzadkie, by mogły przynosić stra- 


nej zwróciła sie do władz pań- 


SKUTECZNA WALKA 


Z NIEMORALNOŚCIĄ PUBLICZNA WE FRANCJI 


ty wydawcom, i niekiedy stawały 
Się nawet reklamą dla brudnych 
piśmideł. 

Teraz natomiast, dzięki zaka- 
zowi umieszczania ogłoszeń, opła- 
canych bardzo drogo, wydawcy 
ci zostali boleśnie uderzeni po kie 
szeniach. Przypuszczają, iż do- 


niż milion franków rocznie. Jeden 
tylko z nich poniesie stratę 
500.000 fr. rocznie, co stanowi 
więcej niż połowę całego zysku z 
ogłoszeń w jego piśmie. 

Zaledwie wyrok został ogło- 
szony, a już niektóre drukarnie 
wstrzymały wydawanie pism, któ 
re w zmienionych warunkach 
przyniosłyby im deficyt. 

„Niema nic bezecnieiszego — 
pisze „La Croix“ — od tego eks- 


cy tego wyroku umieszczanie w; 
pismach ogłoszeń o domach scha-. 


ploatowania niemoralności, prak- 
tykowanego niekiedy przez ludzi, 
którzy żyją na wielką stopę, ma- 
„ją własne jachty | wille w Deau- 
ville, sa znani i poważani. Ludzie 
[ei nie chcieli zrozumieć, że pienią- 
dze ich cuchną. [Izba kasacyjna 
stwierdziła to za nich“. 

| Czy i u nas w Polsce nie nale- 
żałoby pójść w ślady owych fran- 
cuskich „militants pour moralité“? 
i zainteresować się bliżej różnemi 
„Bocianami”, „Wolnemi żartami”, 
„Erotikonami”, „Uśmiechami” i in- 


była | worodczycach. Budować trzeba 
polskości i pod- | kościół, bo do najbliższej parafii 


jest 24 klm. 


Kościół - Strażnica wzniesiony 
już został prawie pod dach. Na 
jego wykończenie brak środków 
materjałnych. 

Najdrobniejsze nawet ofiary, 
składane na ten cel na konto P. 
K. O. nr. 81,590—to cegły, wmu- 
rowane w forteczne wały kre- 
sowe. z bawić s 

Na południowo - wschodnim 
odcinku, daleko w górach Kar- 
packich, wzniesioną była jeszcze 
przed wojną druga Strażnica w 
Lutowiskach. Woina zniszczyła 
ją znacznie. Na odnowienie bra- 
kło funduszów. Żywioł otaczają” 
cy — prawie obcy. 

Jedyny to fort katolicyzmu i 
polskości na tym froncie. Zbudo= 
wać go trzeba z ofiar społecz- 
nych, które z wdzięcznością 
przyjmuje Urząd Parafjalny ob- 
rządku łacińskiego w  Lutowi- 
skach. poczta w miejscu (Mało- 
polska). 

W pobliżu również, na połud- 
niowo - wschodnim krańcu po- 
wiatu lwowskiego leżą wsie Czy 
żyków, Gaje, Głuchowica i Ho. 
rodysławica, w których giną 
włościanie pols. Podtrzymać ich 
może tylko kościół i parafja ka- 
tolicka, którą tam obecnie utwo- 
rzono. Na zorganizowanie para= 
fji, budowę kościoła i domów ko- 


Ścielnych potrzeba funduszów, 
których na miejscu niema kto 
złożyć. >. 


Ofiary przyjmuje przewodni- 
czący Komitetu w Gajach koło 
Lwowa, p. Bronisław Dronowicz. 


Ku uczczęniu Królowe] 
Korony Polskie] 


Transmisja nabożeństwa z Jasnej 
Góry. 


W dniu Święta Narodowego 3 
maja wszystkie polskie stacje na 
dawcze z Warszawą na czele 
transmitują z klasztoru Jasnogór 
skiego w Częstochowie uroczyste 
nabożeństwo o godz. 9.30 rano. 

Dzięki zezwoleniu władz ko- 
ścielnych i O.0. Paulinów, usły- 
szą radjosłuchacze w ciągu maja 
jeszcze jedną  transtmisię nabo- 
żeństwa z Jasnej Góry, a poza- 


chody ich zmniejszą się o więceil tem dwa nabożeństwa z Wilna i 


jedno z Krakowa. W zwiazku 
z transmisją wyjechali do kiaszto 
ru Jasnogórskiego inżynierowie 
wydziału technicznego „Polskie- 
go Radja*, celem zainstalowania 
szeregu mikrofonów. - 


Radiosłuchacze będą więc mo 
gli słuchać w przyszłości mabo- 
żeństw transmitowanych z Wil- 
na, Poznania, Katowic, Krakowa 
i Jasnej Góry. Stacja warszawska 
ma również zamiar zorganizować 
w przyszłości transmisję jednego 
ze sławnych odpustów często- 
chowskich, gromadzących dzie- 
siatki tysięcy pielgrzymów, któ- 
rzy przybywają ze wszystkich 
stron kraju, a nawet i z zagrani- 
cy, do cudownego obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej. 


Sobotnia transmisia nabożeń- 
stwa wywoła żywą radość wśród 
radjosłuchaczów, którzy iuż od- 
dawna w listach dopominali się o 
transmisję nabożeństwa z Jasnej 


ną pornografją?. — (KAP.). 


Góry. 


2.V. 1930. Nr. 119. 


ZE SWIATA 


Jak się robi efektu 
dźwiękowe? 
Zgiełk wojenny, szum morza 


ż warczenie samoiotu przed mi- 
krofonem. 


Jedno z niemieckich pism radjo- 
wych podaje interesujące recepty, 
według których robi się t. zw. „kuli- 
sy akustyczne w słuchowiskach ra- 
djowych. Okazuje się, że przy pomo- 
cy bardzo prostych środków uzysku- 
je się całkowite złudzenie najrozmait- 
szych dźwięków, szmerów i odgło- 
sów, stwarzających "właściwe tło 
dźwiękowe dla danej audycji. Oto 
one: 


zgiełk wojenny: płaskie sztaby 
metalowe są silnie lecz bezwładnie 
uderzane o siebie na podłożu skórza- 
nych poduszek; 

warczenie granatów: daje się 
niezgorzej naśladować ustami; 

wystrzał z pistoletu: nadyma się 
pustą torebkę papierową i uderza się 
po niej silnie ręką; 

odgłosy pociągu: sznurek, na któ- 
rym zawiązuje się szereg węzłów, 
przeciąga się przez dziurę w bębnie; 

trzask płomieni: duże kawały pa- 
pieru do pakowania są mięte przed 
mikrofonem; 

tętent kopyt: przepołowionym orze- 
chem kokosowym uderza się po kor. 
kowej masie; 

szum morzu: ociera się o siebie 
dwa kawałki piaskowego papieru; 


warczenie samolotu: w powietrz- 
nym prądzie elektrycznego wentyla- 
tora puszcza się wolno końce wąskich 
skórzanych pasków, połączonych dru- 
gim końcem ze sobą. 


Na umcrainienie “Washingtonu 


50 milj. zł. roczne. 


Wobec stwierdzenia przez władze, 
że nawet w stolicy Stanów Zjedno 
czonych, Waszyngtonie, ustawa prv- 
hibicyjna nie jest przestrzegana, kon- 
gres uchwalił ostatnio przeznacz; ź 
5.873.820 dolarów na przestrzeganie 
należytego wykonania tej ustawy i na 
jaknajbezwzględniejszą walkę ze 
zwolennikami alkoholu i przemytni- 
kami, szerzącymi w stolicy Stanow 
Zjednoczonych demoralizację i lekce- 
ważenie obowiązujących ustaw. 


Gdy Chaplin. Doflero po 50 łach... 


Chciał być Napoleonem... 


Wszyscy prawie wiedzą, że genjalny 
komik ekranu — Charlie Chaplin jest: 
w życiu prywatnem skłonny de me- 
lancholji, ale mało kto wie, że marze- 
niem Charlie jest wystąpić w filmie 
w roli — Napoleona. 


O pasji tej, która dała się we zna- 
ki otoczeniu Chaplina, opowiada je- 
go ex-żona, Lita Grey, co następuje: 

„Charlie marzy! o wystąpieniu w 
roli Napoleona. Aby móc wiernie od- 
tworzyć tę rolę, Charlie postanowil 
żyć jak Napoleon. Stawał przy for- 
tepianie, zakładał rękę między czwar- 
ty i piąty guzik kamizelki i wołał: 
Naprzód chłopcy, oto słońce Auster- 
litz! — Służąca nasza musiała za- 
chowywać się jak grenadjer, a gdy 
pewnego razu przyszedł do nas Do: 
uglas Fairbanks, Charlie koniecznie 


chciał nakłonić go do odegrania roli 
Papieża, na co Douglas nie chciał się 
zgodzić, wskoczył na krzesło i zawo” 
łał, że chce być Ludwikiem 'XVI-tyra 
i że zapędzi Bonapartego w kozi róg. 
Charlie omal nie pobił się wówczas 
z Fairbanksem*, 


Shaw o małżeństwie 
Przygoda na własnym ślubie. 


Shaw jest przeciwnikiem cere- 
mornji małżeńskiej w jej obecnej for- 
mie. Twierdzi on, że ceremonja ta 
jest przestarzała, i że należałoby ja 
cc 6 lat reformować, gdyż wszystko 
„musi iść naprzód. Zaproszony na 
ślub znajomego swego, również pisa- 
rza angielskiego, Karola Graves, od 
mówił swego przybycia, zaznaczając, 
że zasadniczo nie ubierze się w gar- 
nitur, obowiązujący przy tak uroczy- 
stych okazjach. Posłał „natomiast 
przyjacielowi swemu 15 funtów szter 
lingów t. j. tyle, ile kosztuje garni- 
tur smokingowy. 


Bernard Shaw opowiada, że nawet 
na własnym ślubie zjawił się w sweni 
ubraniu codziennem, przytem cho- 
Gził o kuli, gdyż poprzednio zwich- 


nął nogę. Wskutek tego omał nie 
udzielono ślubu zamiast jemu, jego 
świadkowi, profesorowi Grahamowi 


White, który posiadał piękną posta- 
wę i doskonale skrojone ubranie. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


Zaczyna słę prawdziwa miłość 
małżeńska. 


W mieście Columbus w Stanach 
Zjednoczonych mieszka pewna pari 
małżeńska, mogąca się poszczycić 
prawdziwie rekordową długotrwało- 
ścią pożycia. Para owa, pa..stw 
Biackmar obchodziła ostatnio 10-mą 
rocznicę Ślubu. Oboje przekroczyli 
już 90-tkę, on ma 98 lat, ona zaś 93, 
czują się znakomicie i na przyjęciu 
wydanym ku uczczeniu rocznie/, 
oświadczyli, że prawdziwa miłość 
małżeńska zaczyna się dopiero po pięć 
dziesięcioletniem pożyciu pod jednym 
dachem. W przyjęciu owem wzięło 
udział 114 osób samych tylko człon- 
ków rodziny panstwa MBlackmar, w 
tem 5 synów, 4 córki, 18 wnuków, 
22 wnuczki, 4 synowie, 4 zięciów i... 
57 prawnuków, prawnuczek i pra- 
wnucząt. (R. C.). 


REWOLUCJA KALOTECH- 
NICZNA 
Sensacją w Paryżu jest wystą- 
pienie znanej i popularnej pieśniar- 
ki przeciw kosmetykom. 
— Najlepszą receptą na pięk- 


ną cerę — powiada utalentowana 
artystka — jest dobry sen, woda 
i słońce. 


Ba, żeby chciały zrozumieć na- 
sze panie. Byłaby to prawdziwa 
rewolucja, 

Niestety, uważają: one, że im 
więcej sztuki: różu, blanszu, pu- 
dru, tem więcej piękności. 

Prawda, kosmetyki są stare jak 
ród Ewy. Przecież niedawno w, 
w grobowcach egipskich i assy- 
ryjskich znaleziono komplety ko- | 
biecych barwiczek. 

Malowały twarze kobiety Wscho- 
du, malowały Greczynki i Rzy- 
miarki, ‘które zwłaszcza stosowały 
t. zw. dziś utlenianie włosów. `" 

Na szczęście dziś idzie zdrowy 
powiew protestu. Obok przedsta- | 
wicielek zachodniej kultury, stane: | 
ły dziś solidarnie kobiety Wschodu: | 
nauczycielki tureckie powzięły u- 
chwały przeciw malowaniu twarzy. 

Oby i nasze panie na progu 
wiosny zrozumiały, że jest to swe- 
go rodzaju niesmaczna prowokacja 
wśród  strojącej się we własne, 
zdrowe powaby natury kłaść na 
twarz i wargi całe pokłady karmi- 
nu i mąki, 

Więcej słońca, powietrza, 
przez to więcej piękna. 


a 


Obrazki ż życia ` 


Z OKNA REDAKCJI. — ŁAGODNA CENA. — NAGRODA DLA 
OSTATNIEGO. — SKUTKI EUROPEIZACJI 


Pirwszy maja w Warszawie. 
Krakowskiem Przedmieścieem su- 
ną pochody socjalistyczne (,„fra- 
ki“), kierując się w stronę Placu 


Teatralnego. Manifestanci wycho- 
dzą z Miodowej. Rzecz przytem 
charakterystycgna. Robotnicy, bio- 


rący udział w pochodzie, przewaź- 
nie zdejmują nakrycia głowy przed 
kościołem; młodzież robotnicza — 
niekiedy; inteligenci — nigdy. 

Jestto jakby w przekroju ewo- 
lucja, jaką przechodzą zwolennicy 
socjalizmu. Robotnik starszy jesz- 
cze wierzy; młodzież —- waha się; 
inteligent odsunął się już od 'reli- 
gji. 

Musimy przyznać, że najlogicz- 
niej postępuje inteligent, boć tru- 
dno pogodzić materjalistyczny świa 
topogląd Socjalistyczny z religią 
chrześcijańską, opartą na Objawie- 
niu, a więc na czynniku ducho- 
wym. 

Jakże olbrzymie pole działania 
ma tu akcja katolicka! Jesteśmy 
pewni, że gdyby robotnik polski 
był uświadomiony, że socjalizm 
nie da się pogodzić z nauką Chry- 
stusa, to w masie swej odsunąłby 
się od Marksa. 


- 


s LJ . e . r 


W tajemnicy powiem wam, czy- 
telnicy, że jestem marzycielem. Dla 


wywołania odpowiedniego nastro- 


ju, nie potrzeba mi, ani kwiatków, 


ani błękitu jeziora, ani złotego 
słońca. Wystarczy numer nie- 
dzielnej gazety; otwieram ją w 


dziale ogłoszeń i zaczynam fanta- |, 


styczną epopeę, 

„Przejażdżka po morzu Śród- 
ziemnem luksusowym okrętem“ — 
czytam — „Cena..,” Mniejsza © 
cenę! Jest zawysoka. 

*eJa już „jadę” — w wyobraźni. 
Morze jest zlekka:śpienione 
pły wietrzyk muska twarz.. 

-Staje w pierwszorzędnych ho- 
telach Kairu, Rzymu, Triestu... 

Ale wróćmy do rzeczywistości. 

Czytam dalej: 

„Willa w Konstancinie. 
czy zakątek. 
minuty do stacji 
wysoka. 

Ale co mi tam cena. Już zaży- 
wam rozkoszy konstancińskiej wi- 
legjatury. Chodzę na partję te- 
nisa z baronówną Goldfeder, gram 
w bridża z p. Pikulskim, bogatym 
przemysłowcem. 


Uro- 


Cena,” Wciąż 


Cie- |. 


Elektryczność. Dwie. 


Wogóle jest uroczo... jak tylko 
na to pozwala fantazja. 

Przypominam sobie jednak. że 
rzęczywiście wiosna idzie, i że trze- 
ba pomyśleć o „letniakach'*. 


Szukam: 
„Dla skromnych wymagań. 
Prawdziwy  letniak. Kaczy Dół. 


Łagodna cena!” Oczom nie 
wierzę: „łagodna” cena... 

Walę do Kaczego Dołu kolej- 
ką. Potem półtorej godziny pia- 
skami. Wreszcie staję przed szopą, 
nieco obieloną. 

— Ileż? — pytam. 

— Trzysta — odpowiada „go- 
spodarz”. 

Zmartwiałem. Rzeczywistości, 
jakże jesteś daleka od marzeń... 


. " dg u u a z " L 
W jednym z teatrów amery- 
kańskich wybuchnął pożar. Nie- 
bezpieczeństwo nie było wielkie, 
lecz sytuację czyniła niepewną pa- 
nika publiczności, która zaczęła 
tłoczyć się dziko ku wyjściom. 
| Wówczas na proscenium wy- 
biegł dyrektor teatru i zaczął wo» 
łać przez tubę: 

„Uwaga!  Baczność! Płacimy 
odszkodowanie! Kto ostatni wyj- 
dzie z sali dostanie 1.000 dolarów 
odszkodowania. Wszyscy pozostałł 
po 5 dolarów!” 

Na sali buchnął zdrowy Śmiech. 
Sytuacja nietylko była uratowana. 
ale trzeba było nawet wypraszać 
widzów z sali, gdyż każdy chciał 
być ostatnim. 

. . . . | v U * 
To był niespodziany cios. 
Kiedy Kemal - Pasza, dyktator 
Turcji, wrócił do domu i chciał się 
udać do apartameniów żony. na 
progu powitała go wylękniona słu- 
żąca, drżącym głosem oznajmiając: 
Pani niema w domu! =a 
A gdzie jest? 

Daleko, 

Gdzie! 

W obłokach. 

Co-o? 

Dziś wystartowała ze swym 
stałym towarzyszem. lotnikiem ho- 
lenderskim. Na odjezdnem kazała 
mi pożegnać pana i powiedzieć mu, 
że, pan, jako zwolennik europeiza- 
cji i emancypacji kobiet zrozumie 
ją i jej poryw serca. 

Kemal - Pasza zaklął wcale nie 
po europejsku. 


? 


Jotesko. 


C U a L WORRY E a WARNA 


BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI 


LUDZIE I BESTJE 


POWIEŚĆ 


r 
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— A dyć som... psiekrwie... morderce... 

— Dużo ich? 

— Wiela nie... ale starczom za wszyćkich.... Dra- 
niel... A u pasa to majom takie... jak je ta nosz jego- 
mość nazywo... grenaty... Paskudy to som, że ino 
splunońć w te stronę, kaj jeden z drugim stoi... 

Przez chwilę trwało kłopotliwe milczenie. Rozma- 
wiały ze sobą sumienia ludzkie. a rozmowa ta chociaż 
była krótka, wszelako musiała być targająca za trze- 
wia, bo na twarzy Kuźmina odmalowało się widoczne 


przygnębienie, starego zaś oczy rzucały błyskawice 
źle tajonego gniewu. 
— Zły jest świat... — melancholijnie zaczął Kuź- 


min.—Źle na nim wszędzie wszystko urządzone, ot co. 

— Pewnie, że inakszy musi być porządek... 
A głównie to. że każdy musi na swoich u siebie śmie- 
ciach być... Wy u siebie, Mienice u siebie... A my — 
u siebie... — dodał twardo. 

— Całkiem wy praw, gospodarzu.. Ja zawsze był 
tego zdania... I to wam powiem. że widzę, jak bardzo 
my w kraju waszym naświnili... Ot, i przyszła kara... 

Kuźmin spojrzał ukradkiem na towarzyszy niedoli. 
Mieli smutnie zwieszone głowy. Jeden patrzył w ciem- 
ny kat izby tępo, drugi szarpał brodę zrezygnowanie. 

— U nas ziemi swojei dość... — zaczął znowu 
Kuźmin. — Rosja jest wielka, że choć całą Europę da- 

pa 


waj, pomieścimy wszystkich... Po co leżć w cudze? 
My nie powinni siedzieć u was, na waszej ziemi... Ja 
ot, tego dzisiaj zdania... I wy choć prosty człowiek, 
gospodarzu, no wy mieli, taki, rozum, że nie chcieli 
nas słuchać i zostali u siebie.. A to choć i wojna jest, 
i Niemiec wróg straszny, zawsze wy u siebie... Da 
Bóg, woina się skończy, wy nie będziecie szukać swe- 
go po Świecie, bo ono u was tak i jest pod bokiem... 

— Nosz naród do ziemi przywiązany je... Nom nie 
trza cudzej ziemi... Noma starczy, co je naszego... 

— Prawdę mówicie, gospodarzu... I nie trzeba 
też, żeby inny lazł na ziemię waszą... Wy sami na niej 
choziaje... Oto, co jest prawda!... 

— Jo ta nie wim, co będzie... Jo ta nie znom po- 
letyki.... Ale wim, że moc Boska jest ogromna i że nie- 
prawości kiejś bedzie koniec. Nasza wiara je święta 
i przetrwa ona wszyćko, choćby sam Lucyper z pie- 
kła między naród zeszedł. Pon Jezus ie z nami... 

Wicicha wydubyła talerze czyste, nasypała krup 
w każdy, oblała skwarkami, postawiła chleb na stole 
i stanęła w oddaleniu, spoglądając na gospodarza. 

— Jedzta... — zapraszał Ślaz. 


Nie trzeba było tego dwa razy powtarzać. Usie- 
dli do stołu i poczęli szybko pałaszować kaszę z oma- 
stą. Zastępca naczelnika powiatu nigdy zapewne nie 
jadł z tak wilczym apetytem żadnej potrawy, jak tę 
prostą chłopską kaszę okraszona słoniną. Kraijali chleb, 
połykali kęsami, o mało się nie dławiąc. Wicicha tylko 
trzęsła głową, załamywała ręce, nie przestając się 
ciagle dziwować. Ślaz zakręcił sobie nowego papie- 
rosa i rozmyślał, siedząc na zydlu. 

Kiedy goście spałaszowali kaszę i chleb, podsunął 
im znowu Ślaz tytuń i papierosy. Rzucili się na nie 
łapczywie. 
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— A tera se pewnie pośpicie trochę do dnia? — 
pytał Ślaz. kiedy dopalili papierosy i poczęli ziewać. 

— Ochoinie myby pospali.. — odpowiedział Kuż- 
min. — Tylko... 

Rozejrzał się po izbie, było w niej ciasno, że le- 
dwie dla jednego mogłoby starczyć miejsca. 

— Po mojemu... noilepiej wom bedzie we stodole... 
Je słoma i siano. Przykryjeta się palitami | kożuchami... 
Ciepło będzie... Kożuchy wom dom.... 


— W stodole... w stodole... — odpowiedzieli pra- 
wie jednocześnie. 
Podnieśli się i skierowali ku wyjściu. Prowadził 


ich stary przed sobą. Na dworze było już widno. Go- 
ście w pierwszej chwili lękliwie obeirzeli się za siebie, 
zerknęli za opłotki, a kiedy ani ucho ani oko nie zło- 
wilo żadnych podejrzanych szmerów, posunęli się 
śmiało ku stodole. 


— Jak wstoniecie, to sie ta uredzi cosik lo wos... 
Może plebańskiemi końmi poiedzieta do miasta... 

— My do powiatu nie możemy... W żadnym razie 
do miasta!... Nas tam wszyscy znają... każde dziecko... 
Nasby tam momentalnie Niemcy tak i capnęli.... 

— Aaaa!.. No to inakszy trza zrobić... Cosi sie ure- 
dzi... Jak bedzieta chcieli... Do miasta, abo i nie do mia- 
sta... — flegmatycznie powiedział Ślaz. 

W stodole pachniało sianem. W porównaniu z du- 
szną izbą stodoła wydała się rajskim noclegiem. Trzej 
Rosianie, którzy zmuszeni byli w ciągu długiego szere- 
gu dni nocować w rowach, w polu, na twardej grudzie, 
z rozkoszą poglądali na królewskie łoże oczekujące ich 
w prostej chłopskiej stodole. W szczególności był za- 
chwycony były dygnitarz powiatowy, któremu praw- 
dopodobnie po raz pierwszy w życiu zdarzyła się ta- 
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OSTATNIA 
NOWOŚCI 


Dopieroco wyszła na- 
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej” piękna i zaj- 
mująca powieść histo- 
tyczna znanej i cenionej 
autorki Marji Czeskiej- 
Mączyńskiej pod tytu- 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha. 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiei* lub Księgarnia „Przeglą- 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm. 71. 
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Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GASIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


e wo 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej. 


CHRYPKĘ 
ii ELERNI 
0) |; LE GARDŁA 


ABE LGIJISKIE 


DBAJCIE 
0 SWOJE 
ZDROWIE! 


„SZWAJCARSKIE 


mn | GORZKIE ZIOŁA” 


Polskie Linje Lotnicze 


«LOT 
Rozkład lotów 


Ważny od 1-marca 1929 roku. 


Samoloty kursują codziennie z wy 
jątkiem niedziel. 


KIERUNEK 


. Warszawa 
. Lwów 


„ Warszawa 
. Katowice 


14.30 
16.43 


. Warszawa 
. Poznań 


15.00 
15.00 
15.30 
16.45 


. Warszawa 

„ Bydgaszcz 
„ Bydgoszcz 
„ Gdańsk 


bhd 
11.15 
13.15 
13.45 
14.45 


. Katowice 
Brno 

. Brno 

. Wiedeń 


11.15 
14.00 


. Katawice 
. Wiedeń 


11.00/13.00 
11.45 13,45 


. Katowice 
„ Kraków 


Objaśnienia znaków: 


Samoloty kursują tylko w ponie- 
działki, środy, piątki. 


** Samoloty kursują tylko we wtor- 
ki, czwartki, soboty, 
o. odlot 
p. przylot 
Uwagi: 

1) Połączenia w jednym dniu: 
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz — 
Gdańsk lub z powrotem codziennie 
Poznań — Warszawa — Lwów lub 


z powrotem codziennie. 
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz— 
Gdańsk lub z powrotem codziennie, 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem codziennie 
Warszawa—Katowice— (Brno) — Wie- 

deń lub z powrotem codziennie. 


2) Linja do Wiednia i z Wiednia: 


Trzy razy w tygodniu przez Brno, 
Katowice 
Trzy razy w tygodniu przez Kato- 
wice bezpośrednio. 
Warszawa, Katowice, Kraków, Wie- 
deń posiadają w obu kierunkach 
połągzenie codziennie, 


(z marką „Kogut*) są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, ob- 


strukcji i kamieni żółciowvch. 


„Szwajcarzkie Gorzkie Zioła- są 

nafuralnym łagodnym Środkiem 

PU RAP” ułatwiającym 

unkcje organów trawienia i działa- 

jącym przeciwko otyłości, Sprzedają 

apteki i składy anteczne po 2 zł. za 
pudełko 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


a skutkiem tego 50%, 


tów, estetyka, 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 
wykonuje: BRAMY | OGRODZENIA kościelne I cment. 
baikony, balustrady, Żaluzje i okucia do okien 
idrzwi. tudzież wszelkie reparacje 


LATATA AATA AN NAN 


MONT NMNNNNNIYNT MMO 
MMM WAMI 


PIECE SZRAJBER 


ET SZA RE") 1! © Tic KO" A T) 
Mocna i trwała, konstrukcja stała hermetyczność, 
oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędneść carocznych remon- 
awarancja. 


Znawcy palą gilzy „Znicz“ 
BRONISŁAW  SZYBOWSKI i 
S-ka. Warszawa, Marszałkow= 
ska 49, tel. 162-48. 


juveno 


FARBUTE HATYCHMIAST SWE 
LUB LASNE WŁOSY NA KAŻOW 
ŻĄDANY KOLOR, JE$T PEWNA 
MIE SZKODLMA ŁATWY 
1PO<ÓB UŻYCIA. 
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W celu sprzedaży nowego 
przedmiotu użytku, przepisanego 
dla Kościołów Rzymsko - Kato- 
lickich, poszukuje się 

DZIELNEGO 

PRZEDSTAWICIELA 
ustosunkowanego w sferach du- 
chowieństwa i dobrze wprowa- 
dzonego w urzędach kościelnych. 

Firma branży ozdób kościel- 
nych, posiadające podróżujących, 
otrzymają pierwszeństwo.—Szcze 
gółowe zgłoszenia kierować pod 
adresem: H. Zwernemann, Hańau 
a. M. (Niemcy). 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZE ZMARSZCZKAMI, piezamni 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 
mieć naprawdę ladną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa: 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Zofja Ludwika, 


Chory, bez środków do życia 


prosi” czytelników w Polskt o: pa- 


moc pieniężną na zakupienie na» 
rzędzi stolarskich i o atlas dla 
dziecka. Oferty do Administracji, 
Szpitalna 12 dla „Stolarza*. 


MMKOWA 


mieszkaniowa 
I kuchenna 


tanieość. Drzeszło 10.000 


sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy, 


Wynalazek I 


wyrób całkowicie polskie 


w Warszawie, 


MWMW WANY NNOAWHWWAWW CNA 


ul. Grójecka 553, 


telefon Nr. 520-535, 


LAWA LU PAIN NAWA WWAN) 


GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ? 


Wielka okazja kupna i sprzedaży. An- 
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów 
N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


Farby lakiery i chemikalja 


ZDZISŁAW RUDNICKI 


Warszawa, ulica Podwale Nr. 
tolef. 835-22 i 191-80. 


15, 


FUTRA 
Raty najdogodniejsze i 
Przerabianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


najtaniej. 


FUTRA 
Wielki wybór najnowszych model: 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 


| lidna robota. 


M. PLESZOWSKI 


Chmielna Nr. 35 tel. 65-54 Í 


u KRAWIECKIE ZAKŁADY 2 


Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firma: 


CZYŻEWSKI 
Złota Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 


ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 


w Warszawie, Marszałkowska 39-a 
tel. 235-96. * Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne. 


Na sezon wiosenny, najnowsze faso- 
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 
czapek sportowych. Poleca 


POCHMARA 
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24. 


Kapelusze i czapki męskie 


-i KAROL *STEGNER 


*'Trębacka Nr. 11. 


ER MEBLE "EW 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 

bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 


Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 
STEFAŃSKI 


OKRYCIA Eg] 
DAMSKIE I MĘSKIE ; 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So- 
Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. 


J PONCIOCHY, Bo 
EEH  TRYKOTAŻE È 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


ZV. 1930. I: IDY. 


PRZYBORY j 
ORTOPEDYCZNE 


BUTY ZDROWIA 


wykornywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 19. , 


PASY 


lecznicze i 
uszczuplające 


GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 

ortop. W, Lachowicza 

Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsze piętra. 
CENY PRZYSTĘPNE! > 


Protezy z duraluminium 


bo niezwykle lekkie i trwa- 
te, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro, 
telefon 146-32. 


Medale złote: Petersburg 1916, 
lurlacqy | nn Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańska. 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
dziennie przyjezdnym locum 
na miejscu 
CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 zł. tygomiowo! Wy: 
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie poko- 
jowe, maszynki do robienia lodów 
serwisy stołowe, szkło i porcelana 
naczynia aluminiowe. 
„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


I "ie EU 
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Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kład po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 35. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


prawdziwe poleca Główny Skład 


( ADAM KLIMKIEWICZ 
m | Marszałkowska Nr 154. Warunki do- 
godne, cenniki bezpłatnie. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowe, grani- 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel.'towe z piaskowca i reparacje tako- 


148-15. Poleca pończochy, skarpetki | wych. 


i reformy w wiwlkim wyborze. 


Ceny konkurencyjne. 
Świat Nr. 38, tel. 11-592. 


Nowy 


<.V. 1930. Nr. 119. 


ŻYCIE GOSPOD’ RCZE 


„„„.A KOLOR JEGO 


JEST CZERWONY” 


PRZECIWKO CZEMU DEMONSTRUJE SIĘ? 


Przeszedł już zatem smutny 
dzień l-go maja. Smutny, bo co 
roku wykazujący, jak mało jesz- 
cze krytycyzmu i wyrobienia po- 
siada robornik polski. Oczywiście, 
jasną jest rzeczą, że wszczynanie 
zamieszek i waśni klasowych le- 
ży w interesie pewnych żywio* 
łów, którym nieopatrznie i lekko- 
myślnie udzielamy w naszem pań 
stwie gościny, i żywiołom tym, 
których ideologię aż nadto zna- 
my, nie możemy się zbytnio dzi- 
wić. Dla nich wszystkie środki i 
wszystkie okazje do wstrząśnię- 
cia gmachem naszej państwowo- 
ści są dobre. 

Ale co w tym iłumie, zgroma- 
dzonym pod czerwonemi płachta- 
mi, robi robotnik polski — kato- 
lik? Bo, niestety, wiemy wszys- 
cy, że i on tam jest. Może nie 
tak licznie, ale jeszcze w każ- 
dym razie, zbyt licznie, bo nie 
powinno go być tam wcale! Ną 
jakich, bowiem, podstawach opar- 


tą i przeciw komu skierowaną 
jest demonstracja pierwszoma- 
jowa? 

Przeciwko państwu? Temu 


państwu, które dało naszemu ro- 
botnikowi ustawodawstwo socjal- 
ne tak postępowe, że nawet ża- 
den, z rzekomo bardziej od Pol- 
ski postępowych krajów, nie od- 
ważył się takiego ustawodawstwa 
wprowadzić? 

Więc może przeciw przedsię- 
biorcom Ależ mamy sądy pra- 
cy, inspektoraty pracw, samoż 
minisierstwo wreszcie i 
ment, a zwrócenie się do tych or- 
ganów więcej przyniesie korzy- 
ści, niż wykrzykiwanie i strzela- 
nina na placu Grzybowskim czy 


Teatralnym — i o tem nasz ro». 


botnik wie dobrze. 

Dlaczego, więc, daje się wieść 
na pasku agitatorów, demonstru- 
jących nie przeciw czemu inne- 
mu, jak samej zasadzie państwa 
polskiego? 7 

— Demonstracje takie można 


_ $ 
GIEŁDA 


Waluty. 

Dol. St. Zjedn. 8,88 (sprzedaż 

8,90, kupno 8,86). 
Dewizy. 

Gdańsk 173,31 (przedaż 173,74, 
kupno 172,88); Holandja 358,90 
(sprzedaż 359,80, kupno 358,00); 
Kopenhaga 238,63 (sprzedaż 239,23 
kupno 238,03); Londyn 4354 
(sprzedaż 43,45, kupno 43,23); No- 
wy Jork 8,905 (sprzedaż 8,925, kup 


no 8,885); Nowy Jork (kabel) 
8,916 (sprzedaż 8,936, kupno 
8.896); Paryż 34.98%% (sprzedaż 
35:07, kupno 34,90); Praga 26,41% 
(sprzedaż 26,48, kupno 26.35); 
Q 


Szwajcarja 172,88 (sprzedaż 173,31, 
kupno 172,45); Stokholm 239,69 
(sprzedaż 240,29, kupno 239,09}; 
Włochy 46.74 (sprzedaż 46,86, kup- 
no 46,62); Wiedeń 125,69 (sprze- 
daż 126,00, kupno 125,38). 
Papiery procentowe. 

7 proc. poż. stabilizacyjna 88,00 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyj- 
na 116,50; 5 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 72,00; 5 proc. 
konwersyjna 55.25; I0 proc. poż. 
kolejowa 102,00 (w proc.); 4% 
Proc. L. Z. ziemskie 55,75; 4 proc. 
L. Z. ziemskie 45.50; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 77,00; 8 proc. L. Z. Ło- 


dzi 70,50; 10 proc. m. Siedlec 
Be,oo. 
AKCJE 
Bank dyskontowy tró6,00; B. 


Handlowy 118,00; B. Polski 172,50; 
B. Zachodni bez kuponu 1929 r.; 
Siła į Światło bez kuponu ic28 i 
1929, Wegie! 48,00; Lilpop 26,50—— 


2673;  Modrzejów  11,00-—11,40; 
Parowozy „21,50; Starachowice 
19,50, 


parla-| 


było usprawiedliwić w dobie nie- 
woli, bo wówczas zwracano się 
przeciw władzy ciemięzcy, ale 
dziś warunki się zmieniły. Tem 
smutniejsze więc jesi, że nie do- 
strzegły tej zmiany pisma socla- 
listyczne nawołujące do „przegla- 
du organizacji pracującej“. 
Z. Og. 


Podatki i reklama 


Przykład braku racjonalizacji 
w handlu. 

„Prymitywność metod prowa- 
dzenia przedsiębiorstw była do- 
tychczas cechą charakterystycz- 
ną naszęgo handlu. 

Całe życie wewnętrzne przed 
siębiorstwa było w rzeczywistoś 
ci dziełem przypadku, mniej lub 
więcej trafnego „na oko“ ocenia- 
nia zarówno konjunktury w danej 
branży, jak i ilości potrzebnych 
zapasów, sił pracowniczych, urzą 
dzeń i t. p. Na Zachodzie i w A- 
meryce już dawno zwrócono u- 
wagę na to, że obok racionaliza- 
cji produkcii konieczna jest i ra- 
cjonalizacja wymiany, ścisłe, na 
liczbach, wykresach i t. p. zanali 
zowanie pracy przedsiębiorstwa 
handlowego i warunków tej pra- 
cy. 


4 


+ 
O potrzebach i korzyściach 
badań w tymr kierunku komisja 
badania warunków handlu w 
Polsce wydała niezwykle cieka- 
wą broszurę. Kilka podanych w 
niej przykładów ilustruje jak waż 
nego zadania podjęła się ta komi- 
sia. 

Oto, np. statystyki zagranicz- 
ne podają gyfry wskazujące, jaki 
odsetek 'obroiu_ sprzedaży. stano- 
wią poszczególne pozycje kosz- 
tów handlowych. Posiadając ta- 
kie dane dla własnej branży, ku 
piec może łatwo orientować się. 
porównywując swe własne ko- 
szty handlowe w jakich pozyciach 
jego wiasne koszty sa nadmierne. 
a więc podrażają artykuł sprzeda 
wany, lub zmniejszają zysk fir- 
my. Interesujące i dające dużo do 
myślenia wyniki otrzymamy, ie 
śli np. zestawimy kilka pozycyj 
kosztów handlowych w przedsię- 
biorstwach branży  drogeryjnej 
w Niemczech i w Polsce; liczby 
podane są w procentowym sto- 


sunku do obrotu przedsiębior- 
stwa: 
reklama 
Niemcy 1.2 
Polska 0.1 
podatki 
i ubezp. komorne 
Fa zde) 2.5 
4.52 0.8 * 


"'Uderza na pierwszy rzut o- 
'gromna rozbieżność między temi 
dwoma szeregami liczb, a trzeba 
zważyć, iż branża drogeryjna w 
Niemczech należy do wzorowo po 
stawionych. 

A więc przedewszystkiem re- 
klama: wogóle w Polsce reklamy 
się nie docenia i niema się poię- 
cia o jej celowem prowadzeniu. 
Naogół przeważa przekonanie, iż 
„skoro dało się natręinemu akwi- 
zytorowi ogłoszenie do jakiegoś 
bliżej nieznanego pisma raz jeden, 
iw porze odpowiedniej czy nieod- 
powiednie j,to sprawę tę uważa 
się już za zaiatwioną. Brak nato 
miast zrozumienia dla celowej, 
zorganizowanej i systematycznej 
reklamy w prasie codziennej, fa- 
chowej oraz harmonizowania z 
wszelkiemi innemi  stojacemi do 
uyspozycii środkami reklamy. 

A dalej pozycja podatków: 
mówi się dużo o niezwykłych cię 
żarach podatkowych, podaje się 
liczby nawet. lecz w gruncie rze 
czy nie siega się sedna rzeczy. 
"016 CADY MOWIĄ WIĘ 
stron memo- 


| ci, niż dziesiątki 
rjałów. 


Skutki pożaru 
Przewidywana zwyżka cen Inu 


Przed niedawnym czasem — 
jak donosiliśmy — spłonęły w 
Rydze olbrzymie składy lnu, 
sprowadzonego z Sowietów. Po- 
wstała stąd szkoda wynosi oko- 
ło 7 milj. marek niem. Zakupno 
Inu finasował Dresdener 
Bank, asygnując na ten cel 1 
milion marek, Natychmiast po 
pożarze Dresdener Bank 
wycofał z ryskich banków tę za- 
liczkę. Stratę z powodu pożaru 
będą musiały pokryć towarzy- 
stwa asekuracyjne, w których 
len był ubezpieczony. Poszkodo- 
wane wskutek pożaru są towa- 
rzystwa angielskie i niemieckie. 
Fonieważ zniszczone zapasy lnu 
Stanowią jedną siódmą część ca- 
łego eksportu z Rosji, zniszcze- 
nie ich spowoduje na rynkach 
zwyżkę cen. 


WIĘCEJ RUCHLIWOŚCI 


Wzmóc eksport towarów pol- 
skich zagranicę, zapoznać rynki 
zagraniczne z wyrobami polskie- 


mi — oto, co prostą drogą pro- 
wadzi do aktywizacji naszego 
bilansu handlowego. Na to jed- 


nakże, by wiedzieć o poszcze- 
|gólnych rynkach zbytu, ' trzeba 
zbadać: gdzie? co? i jak? — by 
móc wywóz dostosować do po- 
trzeb odbiorców zagranicznych. 

I tutaj w pierwszym rzędzie 
ogromne usługi oddać mogą pol- 
skiemu kupcowi - eksporterowi 
nasze placówki dyplomatyczne 
i konsularne. Na to iednakże, by 
placówki zagraniczne mogły na- 
leżycie i z pożytkiem pracować 
dla ekspansji gospodarczej kra- 
ju, potrzebna jest bardzo ścisła 


PŁACE ROBOTNICZE W RÓŻNYCH 
PAŃSTWACH 


KRAJ NAJNIŻSZYCH ZAROBKÓ W 


Wybitny ekonomista angielski, 

prof. Richardson, wygłosił w 
tych dniach w  Londyńskiem, 
Królewskiem Tow. Statystycz- 
nem ciekawy odczyt o realnych 
zarobkach robotników w po- 
szczególnych krajach. 


Na wstępie stwierdził prof. 
Richardsen, iż sporządzenie od- 
nośnej statystyki połączone było 
A olbrzymiemi trudnościami, 
gdyż przy ustalaniu wysokości 
realnych zarobków robotników 
w poszczególnych państwach 
trzeba było uwzględniać nietylko 
stosunki walutowe, :lecz i « siłę 
nabywczą pieniądza oraz * od- 
mienny indeks cen artykułów 
pierwszej potrzeby różnych 
krajach. 

Przytowzee poniżej cyfry od- 


w 


EPEE ZER CEZ Z OZZL LORE 


Stosunki [0 sko-rumuńsk e 


Zebranie Izby polsko - rumuńskiej 


Dn. 29 kwietnia odbyło sięęprzy 
licznym udziale członków Walne 
zgromadzenie Izby handlowej pol- 
sko - rumuńskiej. 

W zgromadzeniu wzięli udział 
poseł rumuński w Warszawie, p. 
Georges Cretzeanu, delegacja ru- 
muńska do rokowań handlowych z 
Polską w pełnym składzie i attachć 
handlowy rumuński w Warszawie, 
jak również przedstawiciele na- 
szych ministerstw Spraw Zagra- 
granicznych, Przemysłu i Handlu 


oraz Komunikacji. 


Zgromadzeniu przewodniczył 
prezes Izby, p. Jerzy Iwanowski. 
Po wysłuchaniu i zatwierdzeniu 
sprawozdań za r. 1929, dokonano 
wyborów uzupełniających do Rady, 
do której należy szereg poważnych 
przedstawicieli ster gospodarczych, 
przemysłowych i handlowych obu 
krajów. P. poseł Cretzeanu został 
przez aklamację obrany prezesem 
honorowym Izby, zaś przewodni- 
czący delegacji rumuńskiej, p. Ce- 
zar Popescu, członkiem Rady. 


Izba wykazuje ożywioną dzia- 
łalność i już po roku istnienia, mo- 
że poszczycić się poważnym dorob- 
kiem. To też podkreślano znacze- 
nie jej dla rozwoju stosunków go- 
spodarczych poisko - rumuńskich. 
które obecnie, z chwilą zawarcia 
nowego traktatu, ntewątpiiwie wej- 
da w fazę dalszegu ożywienia. U- 
czucia wzajemnej sympatji i życz- 
liwości jakie łączą oba kraje po- 
zwalają sądzić. iż rozwijająca się na 
ich gruncie współpraca ekonoinicz- 
na, odbywać się będzie ku całko- 
witemu zadowoleniu zarówno Bol. 
ski jak i Rumunji. 


jbotnika angielskiego 


noszą sie do roku 1930 i sporzą- 


dzone zostały na podstawie prze 


ciętnej płacy za godzinę pracy 
robotnika przemysłowego (przy 
uwzględnieniu zarobków w prze- 
myśle budowlanym,  maszyno- 
wym, meblowym, elektrotech- 
nicznym, transportowym i t. d). 
Zarobki te odnoszą się tylko do 
miast wielkich. 


Przyjmując realny zarobek ro- 
100, Ri- 
chardson ułożył następującą ta- 
belkę realnych płac robotniczych 
w poszczególnych państwach (w 
styczniu r. b.). A 


Stany Zjedn. A. P. 197, Kana- 
da 165, Australia 148, Szwecia 
108, Dania 107, Anglia 100, Irlan- 
dia 97, Hoiandja 87, Niemcy 78. 
Szwajcarja 77, Czechosłowacja 
70, Polska 62. 


Tak więc, według obliczeń Ri- 
chardsona największe zarobki 
mają robotnicy w Stanach Zjed.. 
Kanadzie i Australji. Jeżeli cho- 
dzi o państwa europejskie, to tu- 
taj robocizna najdroższa jest w 
państwach północnych, najtańsza 
zaś w Polsce. 


odwiedzania 


O ŚCISŁY KONTAKT PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH 
Z KRAJEM 


współpraca placówek zagranicz 
nych z kołami gospodarczemi V 
kraju. > 

Współpraca ta powinna ¥ 
pierwszym rzędzie wyrażać sk 
znajomością bieżących zagadnieí 
rynku wewnętrznego przez pla- 


cówki zagraniczne, oraz, na- 
odwrót, dokładnem  informowa- 
niem sier gospodarczych i ku- 


pieckich przez placówki o możli- 
wościach eksportowych. 

Do celu tego, w pierwszym 
rzędzie, służy prasa gospodar- 
cza, która przedstawicielstwom 
naszym zagranicą może dać 
obraz całokształtu życia gospo- 
darczego. Wszakże jest to nie- 
wystarczające, bowiem czasopi- 
sma i publikacje gospodarcze, 
dostępne dla wszystkich, nie mo- 
gą, rzecz prosta, zawierać pew- 
nych poufnych szczegółów urzę- 
dowych czy prywatnych. Dlate- 
go też potrzebne są obok wy- 
dawnictw ogólnych — wydawni- 
ctwa specjalne, Tego rodzaju apa 
rat został już uruchomiony w po- 
staci sporządzanych sprawozdań, 
przeznaczonych dla radców han- 


dlowych placówek zagranicz- 
nych. Sprawozdania te są zbio- 
rowem omówieniem zdolności 


eksportowej, na podstawie spra- 
wozdań krajowych organizacyj 
gospodarczych. 

Oczywiście, iż porozumienie 
to. istniejące na podstawie wza- 
jemnej wymiany raportów i 
sprawozdań. nabrałoby rumień- 
ców życia. stałoby się bardziej 
bezpośrednie i celowe, gdyby po- 
szczególni kupcy - eksporterzy 
mogli stykać się bezpośrednio z 
naszemi przedstawicielstwami 
handlowemi zagranicą. 

Trochę tylko dobrej woli!... 

Niech obowiązkiem każdego 
kupca wyieżdżającego zagranicę 
stanie się wewnętrzny przymus 
naszych radców 
handlowych. Ten rodzaj współ- 
pracy, ileż bogatego materjału, 
opartego na doświadczeniu, zdo- 
ła dostarczyć obu stronom! 
Niech też i nasi radcy handlowi, 
w czasie swego pobytu w kraju, 
nie zapominają, o utrzymywa- 
niu kontaktu z miejscowemi or- 
ganizacjami. 


R. M. 


Wzrost bezrobocia jest jednym z 
najcharakterystyczniejszych  przeja- 
wów obniżania się powszechnej kon- 
junktury gospodarczej. obserwowa: 
nego w czasach ostatnich na całym 
niemal świecie. Dlatego też nie od 
rzeczy będzie zaznajomić się nieco 
bliżej z cyframi, ilustrującemi stan 
bezrobocia w poszczególnych kra- 
jach świata. Zaznaczyć jednak nale- 
ży, że podaie poniżej cyfry opierają 
się na oficjalnych danych staty- 
| stycznych, które od cyfr rzeczyw 
stych zazwyczaj są znacznie niższe, 


W Anglji na początku marca byto 
1.582.000 bezrobotnych (13,1% ogól- 
"nej liczby ubezpieczonych robotni- 
ków) wobec 1.430.000  bezrobotnycii 
w tym samym miesiącu roku ubie- 
głego; 


W Belgji z ogólnej ilości 608.594 
ubezpieczonych robotników było w 
niesiącu lutym całkowicie bez pra" 
22.468 robotników, 25.140 robotni- 
ków natomiast częściowo miało zatr !- 
dnienie; 


W Czechosłowacji na poczatku ro 
ku bieżącego zarejestrowanych bi. 
10.170 bezrobotnych (wobec 31.819 n.. 
początku roku ubiegłego). 


W chwili, robotników 
obecnej, według obliczeń Minister- | r. b.; 


== -„ EE 


STAN BEZROBOCIA 


W POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTWACH. 


stwa opieki społecznej jest w Czecho- 
słowacji około 70.000 bezrobotnyci.; 


W Danji pod koniec lutego była 
58.440 bezrobotnych na ogólną licz. 
bę 288.000 robotników; w roku ubie- 
siym w tym samym czasie zarej* 
strowano w Danji 71.000 bezrobot- 
nych; 


W Finlandji dnia 15 marca bylo 
18.027 osób bez zajęcia wobec 3.19) 
bezrobotnych w marcu roku ubie- 
głego; 

We Francji w ubiegłym miesiącu 
zarejestrowano 18.027 bezrobotnych; 
zasiłki wypiacano jednak tylko 14 3 
bezrobotnym; 


W Holandji na ogólną liczbę 
599.000 uhezpieczonych robotników 
było na poczatku lutego 69.158 bez- 
robotnych, t. j. 12,7% wobec 16,2%- 
w lutym r. ub.; 


W Japonji przypuszczalna ilość 
bezrobotnych wynosi w chwili obeczei 
około 800.000 osób; 


W Kanadzie, według statystyki 
organizacyj zawodowych vra poczaż- 
ku lutego bez pracy bylo okolo 
16,8% ogólnej liczby ubezpieczonych 
(wobec 6,0% w lutym 


Wandale 


O Te X- 


nad Newą. 


JAK GOSPODARUJĄ BOLSZEWICY W ERMITAŻU? 


` „jolszewicy lubią się chwalić 
wemi muzeami. Odznaczają się 
bne bogactwem zbiorów. Wszyst 
ko, co zrabowano w pałacach i 
mieszkaniach prywatnych u- 
mieszczono w zbiorach państwo- 
wych. Gdy chodziło o zwrot Pol 
Sce dzieł sztuki i bibljotek zagra- 
bionych przez carat, bolszewicy 
zchylili się od zwrotu wielu cen- 


Posągi rozbijano ry. na dwie 
części. Greckie wazy pozbyły się 
przy tej sposobności bądź 
boków bądź innych części. Po- 
sąg Ganimedeusza z psem uległ 
podobnemu losowi. Najpierw od- 
bito psa, a potem głowę Ganime- 
deusza. Subtelnej roboty orna- 
menty i maski greckie deptano 
nogami., 


nych przedmiotów, twierdząc, że 
nie mogą „rozbijać kołekcyj* i 
powoływali się na wyższe wzglę 
dy kultury, W rzeczywistości 
owe muzea i kolekcje znajdują 
się często pod zarządem analfa- 
betów, całkiem nieświadomych 
ich wartości. Fachowcy, oczy- 
wiście, tu i owdzie są, ale mu- 
szą słuchać rozkazów „triumfują- 
„cego chama“ z biletem  partyj- 
nym w zanadrzu. 
, Jak gospodarują bolszewicy w 
tłynnym petersburskim „E r mi- 
ażu“, gdzie się mieszczą bez- 
cenne zbiory, jedne z najwięk- 
szych w świecie, opowiada rów- 
nież bolszewicka „Krasnaja 
Gazieta“. 

— Oddział Ermitażu na Sola- 
tym Gorodku posiadał bogate ar 
chiwum odlewów gipsowych, or- 
namentów, kapiteli, posągów i t. 
Pp. z rozmaitych epok. Archiwum 
znajdowało się w idealnym po- 
rządku i miało olbrzymią war- 


Tak niszczono zbiory przez 
kilka dni. 

Obecnie skład jest już opróż- 
niony. Pozostały tylko odłamki 
figur i masek na półkach i po- 
dłodze. 

Bolszewicka kultura. 


Polskie towarzystwo 


muzyki współczesnej 

Jury Międzynarodowe Towarzy- 
stwa muzyki współczesnej ustaliło 
program , tegorocznego festivalu 
międzynarodowego, który odbędzie 
się w Leodjum we wrześniu r. b. 
Festival składać się będzie z dwóch 
koncertów  orkiestrowych, 


|koncertów kameralnych oraz audy- 


zawiera 
auto- 
Walton, 
Mosso- 


cji chórowej. Program 
kompozycje następujących 
rów: Andreae, Wagner, 
|Veretti, Florent Schmitt, 
llow, Pepping, Borkowec, Rivier, 
|Gibson, Hauer, Rathaus, Jirak, 


tość dla studjów szkolnych. 
W marcu b. r. Ermitaż poszu- 


kiwał dla jakichś celów lokalu. 
Zarząd przypomniał sobie o 
istnieniu archiwum i zarządził 


t. zw. „realizacje archiwum“... 

Część nieznaczną odlewów za- 
brała Akademja Sztuk Pięknych, . 
'większość zaś pozostała na miej- 
scu. Urzędnik, któremu polecono | 
loczyszczenie lokalu. "nie długo 
(myśląc, znalazł wyjście z sytua- 
cji. Zwrócił się do najbliższych 
SOW - Szkół. 

— Chodźcie i zabierajcie sobie, 
co wam się podoba. 

Sztubacy zlecieli się jak sza 
rańcza. Działali bez żadnego do- 
zoru i „realizację archiwum* za- 
mienili w istny pogrom. 


I 


Brali wszystko co się nawinę- | 


ito pod rękę. Jeśli jakiś przed- 


miot był za wielki i zachodziła 
trudność wyniesienia go przez | 


drzwi, tłuczono go i łamano. 


Quinet Roussel, Stimmer, Casella, 
Szymanowski. 

Muzykę polską reprezentują w 
tym programje: „Stabat Mater” 
Karla Szymanowskiego, która wy- 
pełnia program specjalnej audycji 
chórowej, oraz Suita orkiestrowa 
Karola Rathausa. 


Wystawa 
Pol. 


Polskie Tow. Artystyczne urzą- 
dza w sali przy ul. Marszałkow- 
jskiej Nr. 69 wystawę rysunków i 
grafiki. Otwarcie wystawy nastą- 
pi dnia 4 maja b. r. o godz. 12-ej 
w południe. 


Tow. Artystycznego 


|Buciując potege mor- 
ską budujemy pote- 
źną Polske. 


| 

i 
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Ze świata 
> 
radja 
TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA 
Z JASNEJ GÓRY. 

W dniu Święta Narodowego 3-go 
Maja wszystkie polskie stacje na- 
dawcze z Warszawą na czele trans- 
mitują z klasztoru Jasnogórskiego w 
Częstochowie uroczyste nabożeństwo 
o godz. 9.30 rano. Dzięki zezwoleniu 
władz kościelnych i O. O. Paulinów, 
usłyszą radjosłuchacze w ciągu maja 
jeszcze jedną transmisję nabożeń- 
stwa z Jasnej Góry, a pozatem dwa 
nabożeństwa z Wilna i jednego z 
Krakowa. W związku z transmisja 
wyjechali do klasztoru Jasnogórskie- 
go inżynierowie wydziału techniczne- 
go „Polskiego Radja“, celem zainsta- 
lowania szeregu mikrofonów. 

Radjosłuchacze będą więc mogli 
słuchać w przyszłości nabożeństw 
transmitowanych z Wilna, Poznania, 
Katowic, Krakowa i Jasnej Góry. — 
Stacja warszawska ma również za- 
miar zorganizować w przyszłości 
transmisję jednego ze sławnych od- 
pustów częstochowskich, gromadzą- 
cych dziesiątki tysięcy pielgrzymów, 
którzy przybywają ze wszystkich 
stron kraju, a nawet i z zagranicy, 
do cudownego obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 


ABENDROTH PRZED MIKROFO- 
NEM. 


Po 1az drugi już w krótkim czasie 


dwóch stanie przed mikrofonem stacji war- 


szawskiej jeden z najznakomitszych 
dvrygentów niemieckich — Herman 
Abendroth. dzięki transmisji koncer- 
tu symfonicznego z Filharmonji war- 
szawskiej w piątek, dnia 2 maja o 
godz. 20.15. Transmisję te poprzedzi 
pogadanka muzyczna p. Karola Stro- 
mengera. który stale w piątki wy- 
płasza krótkie, 10-minutowe poga- 
danki muzyczne, poświęcone omówie- 
niu koncertów  svmfonicznych. W 
koncercie waśmie udział jako solistka 
¿nana pianistka p. leokadja Nowac- 
ką - Ilska, która wvkona koncert 
Chopina. Orkiestra Filharmonii ode- 
cera m. in. pod batuta Abendrotha 
symfonję C-dur, Schuberta, 


wra m y 
BARCEI GÓSKIE 

. nagrody literackie 
„Donoszą z Barcelony: Tegoro- 
czna nagroda im. Fastemrath za 
najlepszy utwór dramatyczny z o- 
kresu ostatnich trzech lat przyzna- 
na została, zmarłemu w r. 1928, 
dramaturgowi Iglesiasowi, za sztu- 
ke.p t. „La Liar apagada”. Wdo- 
wa po zmarłym dramaturgu prze- 
znaczyła sumę, otrzymaną z tytu- 
łu, nagrody, na budowę jego pom- 
nika. Nagroda im. Rabell'a za naj- 
lepszy zbiór nowel lub opowiadań 
z okresu ostatnich dwóch lat przy- 
znana została Alfonsowi Maseras 

za tom p. t: „La Ratla”. 
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CMENTARZYSKO PRZEDHISTORYCZNE 


W OŻAROWIE POD WARSZAWĄ 


W Ożarowie poa Warszawą 
w Wielkim Tygodniu przy kopa- 
niu piasku do budowy szkoły na- 
trafiono na urny. P. Skórkowski, 
Sekretarz Urzędu Gminnego w 
Ożarowie, zawiadomił o tem Dy 
rekcjię Państwowego Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie. 
Wskutek tego zawiadomienia zo- 
stało przeprowadzone systematy 
czne zbadanie tego terenu. Oka- 
zało się, że jest tam cmentarzy- 
sko grobów podkloszowych (500 
— 300 przed Nar. Chrystusa). 

Pomiędzy temi grobami znale 
żiono również kilka młodszych 
grobów z okresu  lateńskiego 
(100 przed Nar. Chryst.). Nieste- 
ty cmentarzysko okazało się mô- 
cno- zniszczone wskutek drenowa 
nia pola i innych robót ziemnych, 
przeprowadzanych tu poprzednio. 
Na terenie całego cmentarzyska 
natrafiono tylko na 2 całe groby 
podkloszowe. Poprzednio przy ko 
paniu piasku znaleziono i znisz- 
czono 5 takich grobów. Reszta 
grobów w ilości kilkunastu była 
zniszczona już dawniej. Wskutek 
obywatelskiego stanowiska p. 
Skórkowskiego i zawiadomienia, 
czynników powołanych, zabytek 
powyższy został ocalony od za- 
głady i zbadany systematycznie. 

Oby p. Skórkowski znalazł jak 
najwięcej naśladowców. Zgłosze- 


kam é 


Sztuka austriacka 


Wystawa w Zachęcie 


Wystawa reprezentacyjna Sztu- 
ki austrjackiej w Zachęcie, organi- 
zowana pod wysokim protektora. 
tem P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Ignacego Mościckiego i pod 
protektoratem Ks. Kardynała Alek- 
sandra Kakowskiego austrjackiego 
Ministra Oświaty H. Srbika oraz 
Ministrów A. Zaleskiego i S. Czer- 
wińskiego, zostanie otwarta w so- 


botę dn. 1o maja o godz. I2-ej Wj 


południe. 

Prezesem Komitetu Honorowe- 
go Wystawy jest poseł Austrji p. 
M. Post, rozwieszaniem ekspona-' 
tów zajmie się art. mal. prof. T. 
Klotz Dirrenbach, delegowany 
przez austrjackie Ministerstwo O- 
światy. 


nia o wykopaliskach kierować na 
leży do Państwowego Muzeum 
Archeologicznego, Warszawa, A- 
grikola 9. Tel. 199-45. 


. 

Zjazd 
mistrzów mularskich 1 ciesiel- 
skich. 

Na program mającego się odbyć 
w Warszawie w dn. 11 i 12 maja r. 
b. Zjazdu mistrzów mularskich i cie- 
sielskich złożą się 4 zasadnicze refe- 
raty: „Stan budowniatwa w Polsce 
i przyczyny kryzysu budowlanego“, 
„Położenie prawne rzemiosł budowla- 
nych, „Nauka rzemiosła w zawo- 
dach budowlanych“, „Organizacja za- 
wodowa rzemiosł budowlanych“, orm 
7 koreferatów w związku z pierw- 
szym referatem. 

Wszystkie referaty i koreferaty 
zostaną wygłoszone w pierwszym 
dniu Zjazdu, nazajutrz odbędą się 
posiedzenia komisyj, na których na- 
stąpi dyskusja i opracowanie wnio- 
sków i rezolucyj. 


Necyduji : przynależność 
partyjna 


Czyżby partia nawet w szkole? 


W jednej ze szkół powszech- 
nych w powiecie Słonimskim na- 
uczycicle, członkowie Z. N. S. Pu 
zostawili dzieci katolickie na na- 
ukę religii u duchownego prawo 
sławnego i na nabożeństwo pro- 
wadzili :e do cerkwi. Jakkolwiek 
społeczeństwo miejscowe dało 
wyraz swemu oburzeniu, jednak 
odnośne władze szkolne zbagate» 
lizowały tę sprawę. Osoby, któ- 
re w gronie nauczycielskim od+ 
ważyły się napiętnować te fakty, 
momentalnie zostały przeniesło- 
ne. 
Chcielibyśmy wierzyć, iź to 
jest dziwnym zbiegiem okoliczno 
ści, że osobą przeniesiona jest 
członkinią Stowarzyszenia Chrze 
ścijańsko - Narodowego Naucz. 
Szk. Pow. Czyżby nawet i w 
szkole polskiej pierwsze skrzyp 
ce grała przynależność partyjna? 


= KAP. 


Dzieck 


NOW 


, Zwie się Antek Miotła, cho- 
iciaż jako żywo, jego nieboszczyk 
ojciec miał w paszporcie wypisa 
tne: Jan Wróbel... Antek liczy lat 
czternaście, ma porwane granato 
"we spodnie i szary kubraczek. 
Nogi bose, choć jeszcze zimno, 
i wiosna się opóźnia. Antek jest 
sprzedawcą ulicznych gazet, więc 
szerzycielem oświaty. Tytułują 
go czasem „redaktor Miotła“. 
Antka bołą nieznośnie plecy i 
inne niedyskretne członki poniżej 
krzyża. Zły jest i głodny. Wczo- 
raj dostał dotkliwe cięgi od „star 
szego“, to znaczy od wyrostka, 
sprawiającego z ramienia hurtow 
nika kolporterki pism kontrolę 
nad ulicznymi „redaktorami“. 


Chodziło o jakieś 40 groszy, któ- | 


re Antek rzekomo miał przywła- 
szczyć, aczkolwiek nie przyzna- 
wał się do winy. 

Dziś z rana spotkała go inna 
przykra przygoda. Stał na rogu 
Nowego Świata i wykrzykiwał 
na całe gardło: 

— Ekspress, Poraaanny, War- 
siawski... 

Nieszczęście chciało, że w po 
bliżu mieścił się kosz gazeciar- 


o ulicy 


ELA. 


ski tej jędzy z Powiśla, Wawrzo 
nowej. Oburzyła się baba, niby, 
że to konkurencja, i nic nie mó- 
|wiąc kopnęła mocno Antka w 
miękkie miejsce swą korpulentną 
nóżką. 

— A pójdziesz stąd, ty pocz- 
waro jedna! 

Co miał robić, poszedł... a ba 
bie poprzysiągł zemstę. To już 
nie pierwszy raz trafiał Antek na 
zły humor Wawrzonowei. Jesie- 
inia sprała go laską, zimą wytar- 
gała za uszy. 

Antek rozmyślał ponuro o swej 
krzywdzie. 

— Psie życie i tyla! 

Cały dzień harować trzeba 
na ulicy, a zarobek? Jaki tam za 
robek. Ot zdychanie z głodu. 


Sypia na brudnym tapczanie, za- 
brała mu buty i rzekła, iż nie da 
więcej jedzenia. Antek winien jest 
bowiem aż 10 złotych. Czy pręd 
ko zarobi taką sumę? Vo nie ła- 
two. Żeby tak jakie nowe pismo, 
dziennik, czy tygodnik chociażby 
założyli, możnaby coś zarobić. 
Taka okazja 


Dziś: ciotka Agata, u której Antek | 


ny. A robi się to tak. Kupuje się 
w ekspedycji pisma kilka eg- 
zemplarzy. Nowe pismo ludziska 
przez ciekawość kupują chętnie. 
Potem idzie się do redakcji po no 
wą porcię. Za trzecim, a czasem 
już za drugim razem, taki Antek 
staje się solidnym kupcem i prosi 
o kredyt. Zdarzył się niedawno 
kiep administrator, który dał Ant 
kowi aż 100 egzemplarzy na kre 
dyt. Tyle widział i Antka i swoje 
egzemplarze... 

Antek wie, że jest to proceder 
nieuczciwy, ale ktoby tam... Do- 
brą także rzeczą jest zdobycie 
kiłku skonfiskowanych numerów, 


naprzykład „Robotnika“... Cza- 
sem można wieczorem sprzedać 
jakiejś niedowidzącej pani stary 


numer „Kurjera“ zamiast świeże- 
go. Ale i to fraszka... 
Tymczasem Antek własnego 
kapitału nie posiada ani złotów- 
ki. Ma jeszczę parę złotych, ale 
po nie zgłosi się „starszy“. Nie- 
chce wczorajszej nauki, po której 
bolą plecy i uszy... 
Złość wzbiera w Antku... 
Biegnie na przystanek tram- 
wajowy w Alejach  Jerozolim- 
skich i wrzeszczy rozpaczliwie: 
Ekspress, Warsiawski... 
Wtem dojrzał pod murem przy 


nie często się tulonego innego „redaktora“ Mać 


|zdarza, ale zawsze dochód pew-l|ka Piętaka. Chłopak liczył swoją 


kasę, trzymając pod pachą nie-) 
sprzedane icszcze „Kuriery”. 

Błyskawicznym ruchem Antek 
ruszył ku Maćkowi: 


— Kasę liczysz — niedorai- 
do? A gdzie moja złotówka? 

— Jaka złotówka? 

— A ta coś mi przegrał w nie 
dzielę nad Wisłą. 

— Niemam pieniędzy... 

— A nimas? — zadrwił An- 
tek. To będziesz miał. 

I z pasią zaczął okładać pię- 
ciami drobnego Maćka. Kuriery 
Maćkowe rozsypały się po ziemi. 
Na choduiku znalazła się i redak- 
torska kasa, złożona z różnego 
drobiazg u. 

Maciek probował się bronić. 
ale po chwili dostał tęgi cios w 
nos. Zakrwawił inu się cały pod- 
bródek i kołnierz koszuli. Kopnie 
ty w brzuch Maciek leżał już na 
ulicy. 

Napastnik nie czekał dalszego 
rozwoju wydarzeń. Zmieszał się 
z tłumem i pośpieszył na Nowy 
Świat... Opamiętał się dopiero na 
rogu Świętokrzyskiej i tu jak- 
gdyby nic przed chwilą nie za- 
szło, wrzeszczał znowu: 

— Poranny, Warsiawski! 

Po dokonaniu samosądu nad 
Maćkiem ulżyło mu. Rad był, że 
pomścił na Maćku doznane od 
innych krzywdy. Przyjemnie mu 


Ld 

było myśleć o tem, że przecież są 
na świecie istoty, którym nie po- 
zwoli napluć sobie w kaszę. Skąd 
mógł wicdzieć, że jest to psycho 
logia zwierzęcia, które samo tę- 
pione, z rozkoszą tępi innych... 

Jakiś pan płacił mu 20 groszy 
za „Czerwoniaka* i Antek był 
zajęty wypłacaniem reszty, gdy 
poczuł, iż schwyciła go za koł- 
nierz jakaś silna ręka. Odwrócił 
się i Kuriery wypadły mu z gar- 
ści — ujrzał policjanta. 

— Faraon — zaświtało mu w 


mózgu. 
— Ruszaj do komisariatu! 
Musiał iść. Policjant silnie 


trzymał go za kark. 

— Za co? — pytał Antek. 

— Nie wiesz? — To się do- 
wiesz, obwiesiu jeden. 

Antek szedł więc pokornie I 
myślał: Czy to pan administrator 
zaskarżył za owe 100 numerów, 
czy może za jaką sprzedaż skon 
fiskowanego „Robotnika“, czy 
może ta baba z budki z cukierka 
mi na Krakowskiem ma jakieś 
pretensje o pomarańcze? 

Lecz przez myśl Antkowi 
przejść nie mogło, że policja 
mieć może coś do gadania w spra 
wie puszczenia trochę krwi Mać- 
kowi, bo to przecież była sprawa 
pomiędzy swoimi.. 

Zagadka będzie rozwiązana w 


komisariacie. LR 
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NASTROJE POZNAŃSKIE. 


PO TŁUSTYCH MIESIĄCACH — CHUDE 


(Korespondencja własna). 


Poznań, 28 kwietnia. 


Powszechna Wystawa Krajo- 
wa ożywiła w zeszłym roku na- 
sze miasto na kilka miesięcy. 
Znaczny ruch przyjezdnych, a z 
tem i dopływ gotówki były sztu- 
cznym zastrzykiem w życie go- 
spodarcze mieszkańców miasta, 
którzy na P. W. K. niezgorzej wy 
szli. Dotyczy to nie tylko skle- 
pów, restauracji, zakładów roz- 
rywkowych i hoteli, lecz i więk- 
szości mieszkańców „którzy, od- 
najmując pokoje lub sprzedając 
swe produkty, mieli znacznie po- 
większony dochód. Nie wspomina 
my już o licznych rzeszach praco 
wników umysłowych i fizycz- 
nych, którym P. W. K. dała bez- 
pośrednią pracę. 

Dzięki tym dochodom obywa- 
tele Poznania mogli nietylko po- 
łatać swe budżety, lecz i niejed- 
no kupić. Nie liczono się przytem 
z faktem, że wzmożony dopływ 
gotówki jest chwilowy i będzie 
musiał się skończyć. Wielu po- 
czyniło zakupy mebli i t. p. na ra 
ty, wielu pozaciągało długi, skle 
py zakupiły wielkie ilości towa- 
rów, inni wreszcie rozpoczęli ope 
racje, wymagające znaczniejszych 
wkładów. 

Gdy dopływ gotówki ustał, 
znaleźli się ci wszyscy w cięż- 
kiem położeniu. Inni, którzy się 
przyzwyczaili do wzmożonego 
ruchu wystawowego, przykro od 
czuli stagnację, która zapanowała 
po zamknięciu P. W. K. Spowo- 
dowało to ogólną martwotę w ży 
ciu gospodarczem miasta, zam- 
knięcie wielu sklepów, nakoniec 
trudne położenie, w iakiem znala 
zło się wielu obywateli. Stąd nie 
chęć i wyrażanie się z przekąsem 
a czasem nawet z nienawiścią o 
Wystawie. 


Położenie pogorszyło się wsku 
tek kryzysu rolniczego. Dzielnica 
poznańska, żyje bowiem przede- 
wszystkiem z rolnictwa i prze- 
mysłu rolniczego. Katastrofalny 
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jezu 12-ty zjazd gazowników i wodo- 


WOJ. ŚLĄSKIE 
BIELSKO. 

Wypadek min. Połczyńskiego. — 
Na szosie Czajnówka Bielsko Podla- 
skie samochód min. Rolnictwa p. 
Janty Polczyńskiego zderzył się z 
furmanką, 
Wasiluka. Samochód stoczył się do 
rowu. Ofiar w ludziach nie było. 
Przy pomocy ludności samochód wy- 
ciągnięto z rowu i naprawiono. 


w 


Komisarz w Kasie Oszczędności. —- 
Śląska rada wojewódzka na wniosek 
urzędu wojewódzkiego rozwiązała za- 
rząd miejskiej Kasy Oszczędności w 
Bielsku na Śląsku Cieszyńskim z 
Morycem Braunbergiem na czele, a 
to z tego powodu, ponieważ Kasa ta 
nie spełniała należycie swych zadań. 
W szczególności zarząd miejskiej Ka- 


należącą do niejakiego | 


spadek cen zboża powiększył de- 
presię gospodarczą miasta. Zapa- 
nowały nastroje pesymistyczne, 
które nie pozostały bez wpływu 
na polityczne zapatrywania oby- 
wateli. 

Dopiero wiadomość o zawar- 
ciu umowy handlowej z Niemca- 
mi obudziła żywsze nadzieje. Po- 
znań, który był dawniej organicz 
nie związany z przemysłem i han 
dlem niemieckim, poczuł, że w 
nowowyłaniającej się sytuacji bę 
dzie mógł odegrać wielką rolę 
pośrednika pomiędzy Niemcami a 
Polską. Nie ulega bowiem wątpli 
wości, że Poznań, obok Katowic, 
stałby się głównym pośrednikiem 
w stosunkach handlowych z Niem 
cami. Niestety, podwyżka ceł a- 
grarnych w Niemczech, oraz trud 
ności wewnętrzne w Polsce, unie 
możliwiające ratyfikacię umowy, 
ostudziły szybko te nadzieje. 
wprowadzając na ich miejsce 
znów przygnębienie. 


Do targów poznańskich oby-| 


watele przyzwyczaili się od lat i 
nie przywiązywali do nich więk- 
szej wagi. 
pewna niespodzianka. Wzmożony 
ruch już w pierwszych dniach 
Targów, przypomniał dawne do- 
bre czasy wystawowe. Ożywiły 
się więc nastroje. Poznańczycy 
są bowiem zahartowani w twar 
dej szkole niemieckiej i nie pod- 
dają się łatwo trudnościom. Przy 
zwyczaje:li Są onı do spokojnej a 
wytrwałej i upartej pracy i biada 
temu, kto będzie im w tem prze- 
szkadzał. Dotyczy to także spraw 
politycznych, które w słusznem 
pojęciu Poznańczyków powinny 
pomagać a nie przeszkadzać wy- 
siłkom ludności. Ze stanu obecne- 
go w Polsce nie są zadowoleni. 
To też zapowiedź nowych wybo 
rów do Seimu, powitano tu życzli 
wie. Głosowanie dzielnicy po- 
znańskiej dowiedzie, że pragnie 
ona uregulowanych, opartych na 


praworządności stosunków w kra. 


J. J. 


ju. 


sy Oszczędności w Bielsku demon- 
stracyjnie sabotował przepisy o pol- 
skim języku urzędowym na- Śląsku 
oraz uchylał się od udzielania tanich 
kredytów dla rzemiosła i rękodzieła. 

Komisarzem rządowym w miejskiej 
Kasie Oszczędności mianowany został 
p. Jan Macur, wojewódzki lustra- 
tor Związków komunalnych na śŚlą- 
sku. Miejska Kasa Oszczędności w 
Bielsku należy do silnych i dobrze 
zorganizowanych instytucyj finanso- 
wych. Jej wkładki oszczędnościowe 
dochodzą do 7 milj. zł. 


KATOWICE. 


O politechnikę. — Polskie Stowa- 


rzyszenie Inżynierów 1 Technikow 
woj. śląskiego urządza w dniu 6 ma- 
ja w Katowicach w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej zebranie dyskusyjne, 


WIELKI CYRK 


(Gmach Cyrku ATETA Orda 1). 
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|pa „komsomolców* 


Tu jednak spotkała ich! 


.| kości 1462 mtr. 


w sprawie założenia politechniki w 
Katowicach. Zebranie, w którem m. 
ın. biorą udział profesorowie politech - 
niki w Warszawie i we Lwowie oraz 
Akademji Górniczej w Krakowie, za- 
gai naczelnik wydziału robót publicz- 
nych woj. śląskiego Zawadowski. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


ŁÓDŹ. 

Nadużycia poborowe. — Na wo- 
kandzie okręgowego sądu wojskoweg 
w Łodzi znalazła się sprawa starszu- 
go sierżanta Świstacza, oskarżonego 
o nadużycia poborowe. Akt oskarże- 


|nia zarzuca mu łapownietwo za zwol- 


nienie od wojska. Poprzednio już 
okręgowy sąd wojskowy -skazał Świ- 
stacza na 3 lata więzienia i degra- 
dację. Sąd Najwyższy zniósł ten wy- 
rok, polecając ponowne rozpatrzenie 
sprawy w nowym komplecie sędziów 
Onegdaj okręgowy sąd wojskowy 
wydał wyrok, skazujący Świstacza 
na 11 miesięcy więzienia i degradu- 
cję. Odebrana łapówka zostaje skor- 
fiskowana na rzecz Skarbu. 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO. 

Aresztowanie komunistów. — Gru- 
usiłowała urz- 
dzić masówkę przy ulicy Kijowskiej. 
Policja jednakże, uprzedzona o ty: h 
przygotowaniach, nie dopuściła do 
demonstracji i zatrzymała trzech 
osobników wraz z bibułą komuni- 
styczną. W trakcie tego, gdy policja 
prowadziła aresztowanych do komi- 
sarjatu. rzucono kamień, który ugo- 
dził policjanta w głowę, raniąc go. 
dotkliwie. Jeden z osobników w cza- 


|sie zamieszania, które się wytworzy- 


ło, zdołał zbiec. Dwóch aresztowa- 
nych odprowadzono do komisarjatu 


Pos. Taraszkiewicz zwolmiony. — 
Jak donosi prasa tamtcjsza, do Wil- 
na proe aN ony ostatnio. z 
więzienia, były poseł na Sejm Ta- 
raszkiewicz, jeden z przywódców bia- 
łoruskiej „hromady“. Zwolnienie b. 
posła Taraszkiewicza nastąpiło na 
skutek zarządzenia ministra Spra- 
wiedliwości, do czasu rozstrzygnię- 
cia sprawy ułaskawienia. 

WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW. 

Zjaad gazowników. — W czasie vd 
& do 11 maja odbędzie sie w Drohoby- 


ciągowców polskich. Program zjazdu 
obejmuje szereg referatów fach» 
wych oraz zwiedzenie kopalń nafta 
wych i zakładów przemysłowych. 


DROHOBYCZ. 

Nowiny naftowe. — Na kopalni 
„Gdańsk w Zagłębiu Borysławskietn 
zaznaczył się w ostatnich dniach sil- 
ny napływ ropy. Dotychczasowa pro- 
dukcja ropy w ilości około 6300 kilo- 
gramów dziennie wzrosła obecnie po 
Gowierceniu otworu szybu do głębo- 
do 8400 klg. dzien- 
nie. Oprócz tego szyb produkuje oko- 
ło 30 n.tr. sześc. gazu na minutę, — 
Prace poszukiwacze w szybie „Ma- 
rja I" dają dodatnie rezultaty, albo- 
wiem w głębokości 170 mtr., dokąd 
dotychczas dotarto, zaznaczają się 


silne ślady gazów i ropy. 


Dziś o godz. 8-ej m. 20 w. 


b W Y 


Program o 18-tu Świałowych Atrakcjach 


12-cie DZIKICH BESTYJ 


Trupa 6 Klammek, zespół z Helsingforsu. 
i Każdy z panów może wprowadzić jedną panią bezpłatnie. 
wchodzą za jednym biletem, 


Ostatnie dni pobytu cyrku w Warszawie. 


jak również 


dzieci i 


Dwie panie 


młodzież szkolna. 


|podróżnych uruchamia 


[ziemskich i nieruchomości 


[kT meteorologicznego 


Z Bydgoszczy 


PORZĄDKI KOLEJOWE. 


— O OCHRONĘ DRZEW. 


(Korespondencja własna). 


Bydgoszcz, 30 kwietnia. 

Jest pod Bydgoszczą prześlicz 

na miejscowość letniskowa Ryn- 
kowo. Rokrocznie od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni tysiące 
osób wyjeżdża z miasta ode- 
tchnąć świeżem ożywczem po- 
wietrzem lasów iglastych. Komu 
nikacji autobusowej dla braku szo 
sy niema. Cały ruch odbywa się 


koleją. Dyrekcja kolejowa rozu- 


miejąc dobrze swój interes, jak i 
specjalne 
pociągi. 

Dziwne jednak sposoby stosu 
je kolej do pobierania opłaty za 
przejazd powrotny t. i. z Rynko- 
wa do Bydgoszczy. Stałej kasy 
w Rynkowie niema. Podróżni 
wsiadalją do pociągów bez bile- 
tów. Konduktorzy nie mogą w cią 
gu kilku minut wypisać bilety dla 
większej ilości osób. To też ob- 
serwuje się często gorszące sce- 
ny, gdy wycieczkowicze wycho- 
dząc z dworca wykupują się przy 
budce kontrolera przez nikogo nie 
sprawdzanemi opłatami, nie otrzy 


mując wzamian pokwitowań. Spo 
sób ten tamuje ruch i może dag 
pole «do nadużyć . 

Czy Dyrekcja kolei o tem nie 
wie? Czy też ma może inne 
poważniejsze zmartwienia przy 
których ten „drobiazg“ nie wart 
jest załatwienia. 

A przecież jeden automat w 
Rynkowie załatwiłby całą spra- 
wę. Warto o tem pomyśleć. 

Niedawno poruszaną była w 
prasie sprawa wycinania drzew 
w jednem z większych miast. 
Dziś zwracają się do nas miesz- 
kańcy Bydgoszczy z prośbą o 
zwrócenie uwagi na konieczność 
zachowania zadrzewienia w przy 
tykającej do ich miasta miejsco- 
wości wycieczkowej Rynkowo. 

Najpiękniejsza okolica wielkie- 
go bo liczącego przeszło 100 tys. 
mieszkańców miasta nie powinna 
być traktowana narówni z lasa- 
mi przeznaczonemi w pewnych 
odstępach czasu na wyrąb. Spra- 


iwe tę gorąco polecamy odnoś- 


nym władzom. Pomorzanin. 


WYPRZEDAŻ LICYTACYJNA 


wSCHO 


KRESÓW 
DNICH. 


ZMNIEJSZANIE SIĘ POLSKIEGO STANU POSIADANIA. 


(Korespondencja własna). 


Zarząd Wileńskiego Banku 
Ziemskiego ogłosił licytację dóbr 
micj- 
skich w celu pokrycia spłat zale- 
głych pożyczek  długotermino- 


STRYJ. 

Aresztowanie ukraińców. — K - 
mendant posterunku P. P. w Mor- 
szynie przytrzymał w obrębie gminy 
Bereźnica członka  ukraińskiesc 
„Płosta'* Horszowskiego, akademika, 
syna grecko - katolickiego dziekana 
w chwili, gdy jako kurjer „Zahonu* 
rozrzucał zaproszenia na projekto- 
waną w Stryju uroczystość, pośw:- 
cenia sztandaru pozaszkolnej ukrain 
skiej organizacji skautowej „Czer 
wona Kałyna*. Podczas rewizji zna- 
leziono u Horszowskiego plik odezw 
U. O. W. o podburzającej treści, w - 
bec czego aresztowano go oraz zo- 
warzyszącą mu nauczycielkę szkch 
powszechnej w Kaliszu, Lubienieck.t. 
W toku dochodzeń przeprowadzono 
rewizję u znanych działaczy wywro- 
towych, u których znaleziono kom: 
promitujący materjał oraz obcią:a- 
iącą bibułę agitacyjną wagi 10 kg 
Na podttawie rewizji aresztowano 
«-ch dalszych członków pozaszkolne- 
go „Plosta“, w tem jedną kobiet 
którym udowodniono dziatalność a'.- 
typaństwową i szpiegowską. 


———. 


Jaka będzie pogoda? 


Spostrzeżenia państwowego Instu;- 
w Warsza 
wie z dn. 1 b. m.: 
Wczoraj o godz. 
plus 11,5 st. Cels., 


10 temperaturu 


wilgotność ," 


proc., stan nieba: pogodnie. s, 


Rozkład ciśnienia w Europie: Oh- 
szar niskiego ciśnienia ciągnie się ol 
zatoki Biskajskiej przez Francję, 
kraje Alpejskie, Węgry, nad Rosj: 
południową; środki jego znajdują się 
uad Lombardją i Ukrainą. Płytka | 
depresja nad morzem (srenladzkiem. | 


„wych. Ogółem 


licytacji podlega 
1.476 obiektów, znajdujących się 
w okręgach: białostockim, gro- 
dzieńskim, wileńskim, nowogródz 
kim, łuckim i pińskim. 80 proc. 
tych objektów stanowi własność 
Polaków. reszta należy do Rusi- 
nów, Białorusinów i Żydów, przy 
czem ta niepolska własność skła 
da się z domów w miastach i mia 
steczkach. 

Słowem ziemskiej własności 
polskiej na Kresach zagraża ko- 
mornik. Są to skutki polityki, któ 
ra nie dbała ani o rolnictwo, ani 
też o popieranie żywiołu polskie 
go na naszym wschodzie. W dzi 


sieiszych warunkach rolnik polski 
znalazł się wprost w sytuacji bez 
wyjścia. Nie ma nigdzie ani kre 
uytu ati też znaleźć może zbyt 
dla plonów swei pracy. Nękany 
nadmiernemi podatkami żyć przy 
tem musi w wiecznej obawie przy 
musowej parcelacii i oddania zie 
mi swej w ręce obcych żywio- 
łów. 

Na Kresach Wschodnich bez 
hałasu, spokojnie dokonywana 
jèst systematyczna likwidacja 
polskiego stanu posiadania w 
myśl programów wywrotowycli 
partyj mniejszościowych i na-* 


szych doktrynerów radykalnych. 

Historycy kiedyś ze zdumie- 
niem notować będą fakt, iż polski 
stan posiadania na tych Kresach. 
zwycięsko odpierajacy nacisk za- 
borców, został przekreślony wł: 
śnie po odrodzeniu Państwa Pol- 
skiego. 

Mądra polityka, 
przyszłość... 


sięgającą w 


K. R. 


N. Świat 43, 
pocz. © godz. See 


TRIUMF FILMU NIEMEGO NAD DŻWIE- 
KOWYM muzyki żywej nad m echaniczną 


Wysokie cisnienie utrzymuje się nud | 
Anglją, morzem Północnem, Skan- 
dynawją i Bałtykiem, nad Afryka 
Północną oraz nad Grenlandją. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: W dalszym ciagu chłodro 
przy pogodnem niebie i umiarkowa- 
nych wiatrach północno - wscho- 
dnich i północnych. Chmurniej i ma- 
liwość drobnych opadów tylko au 


Podkarpaciu. Na północy kraju i SIA 
górach noca możliwe mrzumaozli. 


PAT i PATACMON 


w najnowszem i niepospolifem arcydzie!e 
humoru na tle bajek z „Tysiąca t jedne 


no" „ZACZAROWANY DYWAN“ 


UWAGA! Nasz komiczny film niemy «ta 

je się filmem dźwiękowym, bo cał: sala 

rozbrzmiewa uteprzerwanym śmiechem 
Nadpro$ram Ercywesołe komedje 


„Lot Chaplina przez Atlantyk" 
l „Uczniowskie La 


— 


„WODEWIL:: 
| 
| 
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Co słychać w Warszawie 


0) 


Miljonowe zaległości 


O ZWROT KOSZTÓW LEC 


Należność szpitali miasta st. 
Warszawy oraz szpitala państwo- 
wego w Tworkach, od związków 
komun. wynoszą po kiłka miljonów 
zł Tak "znaczne zaległości pie- 
niężne paraliżują działalność szpi- 
tali, i, trzeba to podkreślić, ze szko- 
dą przedewszystkiem dia chorych. 
Jak wynika z danych, posiadanych 
przez Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych, jest cały szereg związ 
ków komunalnych, które od paru 
lat bądź wcale, bądź tylko w mini- 
malnym zakresie regulują swe dłu- 
gi wobec wspomnianych szpitali. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych oznajmia wobec tego, że, p9- 
mimo znanej ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych ciężkiej sytuacji ri- 
nansowej związków  komunalnycn 
i uchylenia prawa poboru składek 
na pokrycie kosztów leczenia, stan 
taki nie może być dłużej tolerowa- 
ny, i podkreśla, że regulowanie na- 
leżności z tytułu kosztów leczenia 
nie może być przez związki komu- 
nalneędowolnie przewlekane lub na 
leżności spłacane w ratach, któ- 
rych termin i wysokość ustala się 
zupełnie samowolnie przez związki 
komunalne bez zgody i porozumie- 
nia z odnośnemi szpitalami, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
wezwało panów wojewodów do 
przedsięwzięcia niezwłocznie ener- 
gicznych kroków w kierunku wy- 
warcia nacisku na związki komu- 
nalne, aby w najkrótszym czasie 
pokryły ciążące na nich zobowią- 
zania z tytułu kosztów leczenia 
chorych w szpitalu państwowym w 


Tworkach i w szpitalach m. st 
Warszawy. 
Wreszcie, w braku  niewątpli- 


wych danych, że do pokrycia ko-| 


sztów leczenia obowiązane są 0so- 
by lub instytucje, na których obo- 
wiązek ten spoczywa w myśl prze- 
pisów ustawowych, względnie, że 
do pokrycia tych kosztów obowią- 
zany jest inny powiatowy związek 
komunalny lub też gmina, na tere- 
nie innego powiatowego związku 
komunalnego położona, lub wresz- 
cie gminy miejskie, z powiatowe- 


BAL — RAUT „POWITANIE 
WIOSNY“ 


W organizacji pierwszej impre- 
zy „Tygodnia Emigranta Polaka“ 
stanowiącej niejako awangardę emi 
gracyjnych obchodów czerwco- 
wych, wzięli udział najwybitniejsi 
społecznicy. Na liście gospodyń i 
gospodarzy Balu - Rautu widzimy 
nazwiska zarówno społecznie pra- 
cujących przedstawicieli Rządu. 

Sejmu, Banków Państwowych 
i Prywatnych, Samorządu Stołecz- 
nego, sfer dziennikarskich, litera- 
ckich, organizacyj społecznych itp. 


Bal - Raut „Powitanie wiosny“ 
na rzecz „Tygodnia Emigranta Po 
laka” odbędzie się w piątek dnia 2 


maja rb. 


Podwoje wielkiej reprezentacyj 
nej Sali Rady Miejskiej  rzęsiścte 


oświetlonej otworzą się na powi | 


tanie miłych gości o godz, 10 w. 

Na „Powitaniu wiosny” znaj- 
dziemy się wszyscy. Wszyscy. któ- 
rzy nie są obojętni na ciężką dolę 
naszego wychodźtwa, złożą cegieł- 
nę na budowę „Domu Wychodz- 
twa Polskiego” w Stolicy. 


ZENIA SZPITALOM WARSZAW- 
SKIM 


l vo związku komunalnego wydzielo 
ne, winien właściwy wydział powia 
towy pokryć wykazane koszty za- 
liczkowo, a następnie ściągnąć je z 
odnośnych gmin. To samo dotyczy 
magistratów miast wydzielonych. 


my znów wzmożoną agitację 
wywrotową, która nie szczędzi 
wysiłków dla obałamucenia ludu 
dowodami dobrobytu i pomyślno- 
Ści warstw pracujących rzekomo 
osiągniętemi pod rządami 
nistycznemi, jak też zainscenizo- 
waniem solidarności robotniczej 
z hasłami bolszewizmu. Słusz- 
nem więc jest, żeby w tymże 
czasie zabrało głos polskie spo- 
leczeństwo niezależnie od dzielą- 
cych je różnic partyjnych i poli- 
tycznych. 

Obniżenie poziomu wiedzy, zni- 
weczenie zasad wychowania, sy- 
mulacja wykształcenia w szko- 
łach, wzmagający się analfabe- 
tyzm, rozprzężenie moralne, nie- 
bywały w dziejach rozwój okru- 
cieństwa i zbrodniczości stwier- 
dzony nawet przez szereg auto- 
rytetów sowieckich, — oto plony 
moralne bolszewizmu. 

Rządy komunistyczne przynio- 
sły klęskę głodu, która pochłonę- 
ła kilkanaście miljonów ludności, 
spowodowały obniżenie stopy ży 
cia poniżej wszelkich innych cy- 
wilizowanych państw zarówno w 
odżywianiu, jak mieszkaniu i 
ubraniu; warunki pracy w So- 
wietach dają największą i wciąż 
wzmagającą się statystykę nie- 
szczęśliwych wypadków przy 
pracy, największą ilość godzin 
pracy (14 —16 godzin) i najwięk- 
szą ilość bezrobotnych, t. j. 3 mil- 
jony, z których trzy czwarte po- 
zbawionych wszelkich zasiłków, 
co spowodowało spotęgowanie 
gruźlicy i innych chorób zaraźli- 
wych wśród wycieńczonych cięż- 
kiemi warunkami mas. 

Wrzenie na wsi wobec wpro- 
wadzonej tam przymusowo ko- 
lektywizacii, ciągłe wypadki te- 
roru po fabrykach i w urzędach 
pracy, wskazują jaki jest istotnie 
stosunek chłopów i robotników 
do „raju komunistycznego”. 

Nie przeszkadza to jednak agi- 
tacji  wywrotowej, _operującej 
wciąż kłamstwem, łudzić srzeko- 
memi „zdobyczami proletariatu", 
jakie niesie komunizm. 

Metodzie kłamstwa należy 
przeciwstawić szerzenie praw- 
dy. D 

Do tego wzywa wszystkich lu- 
dzi dobrej woli bez różnicy prze- 
konań „Porozumienie Organiza- 
cyj, współdziałających w zwal- 
czaniu komunizmu“. 

Wydawnictwa „Porozumienia“, 
jako to broszury jego Biura, 
książki i czytanki „Dobrej Pra- 
sy“, miesięcznik „Walka z bol- 
szewizmem'* „a wreszcie wydane 
ostatnio ulotki dla miasta i dla 
wsi, ułatwią tę pracę znakomicie. 

W interesie kraju i każdej jed- 
| hostki leży kupowanie ich, czyta- 


komu- ; 


'coraz więcej, 


NOWY OKÓLNIK M. S. W. 


W SPRAWIE KADENCJI RAD MIEJSKICH 


Wobec powstałych w praktyce 
wątpliwości co do sposobu rozu- 
mienia okólnika ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie ka 


miejskiej dochodzi do skutku z 
chwilą wyboru jej przewodniczące- 
go t. j. wyboru burmistrza, względ 
nie prezesa rady miejskiej, Wszak- 


dencji rad miejskich z dn. 12 li- że za moment ukonstytuowania się 


stopada 1928 r., uzupełnionego 0-|rady miejskiej 


należy oczywiście 


kólnikiem z dn. rr grudnia 1929 r.,|także rozumieć wybór zastępcy bur 


ministerstwo wyjaśniło obecnie, że 
w ostatnim z tych okólników usta- 
lono, iż ukonstytuowanie się rady 


W OBLICZU AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ 


POPIERANIE AKCJI ANTYKOM UNISTYCZNEJ — TO NAJLEP- 
SZA ODPOWIEDŹ 


W okresie 1 maja obserwuje- | nie i rozpowszechnianie, a wresz- | 


cie zasilanie środków Centralne- 
go Biura, żeby tych wydaw- 
nictw, tej propagandy mogło być 
żeby mogła ona 
dotrzeć do każdego zakątka Pol- 
ski i ustrzec nieuświadomionych. 

Do tego wzywamy  społeczeń- 
stwo polskie. 

Poparcie akciji 
stycznej, to najlepsza odpowiedź 
na zakusy wywrotowe w dniu 
1 maja. 

Porozumienie Organizacyj* 
Współdziałających w Zwalczaniu 
Komuny. 

Warszawa, Widok 5, m. 1, tel. 
342-30. Godz. urzędowania od 16 
do IS-ej. 

Pp 
Pobór 
1909 

W piątek, 2 maja, w pierwszym 
dniu powszechnego poboru w War 
szawie mężczyz urodzonych w r. 
1909 i tych z posród urodzonych 
w latach 1907 i 1908, którzy przy 
poprzednich przeglądach uznani zo 
stali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej, winni sławić 
się: 1) zamieszkali w 1, 2 i 3 dziel- 
nicach I komisarjatu — w komisji 
poborowej Nr. 1 oraz 2) zamiesz- 
kali w 1 i 2 dzielnicach II komi- 
sarjatu — w komisji poborowej 
Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Stalowej 73 (dojazd tramwajami 
Nr, 6 i 18), 3) zamieszkali w 1i2 
dzielnicach IX komisarjatu — w 
komisji poborowej Nr. 3, mieszczą 
cej się przy ul. Dobrej 72 (dojazd 
tramwajami „P“ i „Z”), 4) zamie- 
szkali w 1 dzielnicy XIV komisar- 
jatu — w komisji poborowej Nr. 
4 (Stalowa 73) oraz 5) zamieszka. 
li w 1 dzielnicy VI komisarjatu — 
w komisji poborowej Nr. 5 i 6) za 
mieszkali w 12 dzielnicy VIII ko- 
misarjatu — w komisji poborowej 
Nr. 6, mieszczących się przy ul. 
Huzarskiej Nr. r w koszarach 1 
D. A, K. (dojazd tramwajami Nr. 
2 i 2-a). 

Poborowi winni sprawdzić w 
swych komisarjatach policyjnych, 
do której dzielnicy należą i stawić 
się w dniu właściwym dla ich dziel 
nicy. 


rocznika 


WYBORY 


do Rady Miejskiej w Warszawie 

W 
rozpisaniem nowych wyborów do 
samorządu stołecznego wskazują, 
że zgodnie z przep'sami dekretu z 
T. 1919, termin nowych wyborów 
wyznaczony musi być na dni 60 
od daty rozwiązania Rady Miej- 
skiej. Ponieważ koniec kadencji o- 
becnej Rady przypada w drugiej 
połowie m, czerwca, 
stąpiłyby w końcu września r. b. 


CENY OGŁOSZEŃ 


(wzmianki) 2.00 zi; „Nekrologja 


' poprzedziłby 


|1 ruk burmistrza, należy w 
antykomuni- | 


związku z zapowiadanym: 


mistrza, względnie zastępcy preze- 
sa rady, o ile wbrew zwykłemu po- 
rządkowi rzeczy wybór zastępcy 
wybór burmistrza, 
względnie prezesa rady lub też wy- 
bór tych ostatnich był unieważnio- 
ny (ponieważ na posiedzeniach ra- 
dy miejskiej przewodniczy w mia- 
stach niewydzielonych z powiatów 
burmistrz lub jego zastępca, w in- 
nych zaś miastach prezes wybrany 
przez radę miejską lub jego za- 
stępca). . 

M. S. W. w dalszym ciągu wy- 
jaśnia, że jeżeli radni nie wybiera- 
ją burmistrza i w następstwie ta- 
kiego stanu rzeczy władza nadzor- 
cza, na podstawie art. 44 dekretu o 
samorządzie miejskim, mianuje na 
tych 
warunkach przyjąć, że ukonstytu- 
owanie się rady miejskiej doszło 
do skutku w dniu podpisania odpo 


wiedniej nominacji, od tej bowiem ` 


daty rada miejska miasta niewydzie 
lonego pozyskała przewodniczące- 
go i zdolna jest urzędować, zaś 
pierwsze posiedzenie rady pod prze 
wodnictwerm burmistrza z nomina- 
cji nie będzie już z natury rzeczy 
pierwszem organizacyjnem posie- 
dzeniem. 


Postulaty 


Związku właścicieli dorożek samo- 
chodowych 


Na odbytem wczoraj ogólnem 
zgromadzeniu członków związku 
właścicieli dorożek  samochodo- 
wych w Warszawie uchwalono mię 
dzy in. wezwać zarząd do: 1) ure- 
gulowania sprawy taryfy samocho- 
dowej, 2) interwenjowania u właś- 
ciwych władz w sprawach podat- 
kowych (wysokości kategorji świa- 
dectw przemysłowych, stawki po- 
datku obrotowego) oraz projektu 
ustawy o funduszu drogowym, 3) 
uregulowania stosunku kierowcy 
do właścicieła, który obecnie pozo- 
stawiastawia wiele do zyczenia 
etc. 

Uchwalono też powołać do ży- 
cia spółdzielnię, któraby dostarczała 
po dostępnych cenach  czlonk m 
związku wszystkich części sanmo- 
chodów, niezbędnych do ekspioata- 
cji dorożek samochodowyci:. oraz 
niaterjałów pędnych. Wreszcie cio: 
konano wyborów  uzupełniajacych 
do zarządu oraz przyjęto zmiany 
w statucie Związku. 


Rejestracja 


rowerów i wozów ciężarowych 


W czwartek, I maja, w kolej- 
nym dniu dorocznej wymiany zna- 
ków rejestracyjnych (numerów do 
rowerów) i kart rowerowych na r. 
1930, winni zgłosić się w godz. od 
g do 13 posiadacze rowerów ozna- 
czonych rumerami 1929 r. od 9,201 
do 9,400 i w godz. od 17 do 21 
od 9,401 do 9,600. 

Tegoż dnia winni zgłosić się 
posiadacze wszelkich ciężarowych 
wozów konnych, oznaczonych nu- 
merami z r. 1929 w godz, 9 do 13 


wybory na- od 2,001 do 2,100 i w godz. od 17 


do 21 od 2,101 do 2,200. 


Z.Y. 1930. Nr. 119. 


Wiadomości kościelne 


W piątek odprawionee będą 
wotywy: w kościele archikatedral- 
nym i metropolitalnym św, jana, o 
godz, 8 zrana, w kaplicy Paua Je- 
zusa. 

W kościele św, Anny (po ber- 
nardyńskim) ku czci Serca Pana 
Jezusa, w kaplicy Matki Boskiej, 
odprawiona będzie wotywa o godz. 
9 zrana. 


Radio 


Program Polskiego Radjo na so- 
botę, dnia 3-go maja. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodatczy. 


WARSZAWA: 9.90 Nabożeństwo 
z klasztoru Jasnogórskiego w Często- 
chowie. 12.10 Koncert z Filh. Warsz. 
14.00—15.45 Aud. popularna. 15.45 
Gawęda o sygnałach wojskowych. 
16.00—16.35 Koncert popoł. 16.35— 
17.00 Pogad. p. t. Trzeci Maj. 17.00 
—18.00 Nahoż. z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 18.00—18.45 Aud. dla dzieci. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Wiadomości 
pożyteczne. 20.00 Suita wiosenna — 
słuchowisko. 20.80 Koncert wieczor- 
ny. 22.00 W cichym dworze. 23.00— 
24.00 Muz. tan. 


KRAKÓW: 22.10—14.00 Poranek 
z Filhar Warsz. 14.00 Audycja z 
Warszawy. 16.20—16.35 Koncert gra- 
mofonowy. 16.85 Odczyt p. t.: Kon- 


stytucja  3-go Maia. 17.00—18.00 
Naboż. z Ostrej Bramy w Wilnie. 
18.00—18.45  Anudvcia dla dzieci. 


19.30—1955 Przeglad polityki zagr. 
29000 Słuchow. z Warszawy. 20.80 
Koncert z Warsz. 24.00—23.00 Felie- 
ton z Warsz. 243.00—24.00 Muzyka 
tan. ł 


POZNAŃ: 900 Nahoż. z Katedry 
non, 1905—174.00 Poranek symf. z 
Fh. Warez. 16 40—77.00 Kurs ang. 
17.00 — 18.00 Nabożeństwo z Wil- 
na. 1800 — 18.20 Odezvt o dzien- 
nikarstwie. 18 70—18.45 Muz. 18.55— 
—1%8/5 Tnterlndium muz. 18.55— 
18 55—19.90  Żvwe słowo.  19.20—- 
19 10 Silva rerum. 19.40-—19.50 Inter- 
mdinm muz. 20.00—%20.15 Gaweda 
rannrterska. 20.15—92030 7e świata 
Fohiecego.  2080—22.00 Koncert z 
Warszawy, 99 15—9400 Muz. tan. 
24.00—02.00 Konrert nocny. 


TATMAWICE: 900 Transmisia na- 
18101400 Poranek z 
Th Warsz. 1400—1800 Transm. z 
Wąra, 1800—16.95 Knncert z War- 
w 17n0a—1800 Nahnż. z Wilna 
18 00-—18 15 Andveia dla dzieci. 79 05 
—19.20 Odcinek nowieściowv. 1990 
—19 30 Tntermazzo muz. 19 30—-19.55 
Tyznej Mai ian evmhn] dziejów nol- 
al-f-b AN AN__2N 4N Umchaw, z Ware” 
aN 30—9500 Koncert 7 Warsz. 27 00 
28.15  drsmo z Warsz. 29:005 
24.00 Aud. Trzeciego Maja. 


WTETNO: 71970—1400 Koncert z 
Warsząwyv, /6.00—1A [5 Mu=vką ora- 
1700——1T1%nn Nahnzżańetny 
= (stroi Rramv. 18200—1945 AnA 
10141904 Rok walki > 
arnaga w Wilnie. 7005—1981 Na 
qromnlrim świncie 2N NNN—?8 NN Tran 
m Warszawy. 28.00-24.00 Muzyka 
oramof. 


TWÓW: aonn Nahang. z Porn. 1919 
Daranek z Fh. Warez. 74.00—16 an 
Transm. z Warez. 1700 Nnhħhnå 
Winą. 12 And 7 10 10 
19.86 Ofdervt Znaczenie Towar”"- 
etwa Szkah Tndowai Ala rarwot" 
tnttnrv npolstrini, 19.80 Transm. 
Krak. 9000 Stneham. z Warez anen 
Roncert 7 Wąvsz annn Anon Pala 
ton z Warsz. 23 00—24.00 Muz. te” 


RANZ: 900 Nrhrź 7 Parn. 19 tn- 
1400 Paranek z Fh Waray, tern 
—170  Trąnsm. pali 
1900 Nabaż 7 (Natrał Peamy w W'! 
nie. 28.00 Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNA: Reni) 
ng Andveia z ol. Pal-liamn Śri 
Narodowera. 17.55 F 
hansen. Odan Kanalaren 
TTarrmnanna 2> 
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Za wysokość 1 m''im. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
— do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne“ — za wyraz 20 gr.; dli poszukujących 


pracy — za wyiaz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odnow'ndn (Ogloszenia przyjńi ie 


się tylko za gotówkę i od cen powyzszych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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